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tera redakoyi: ul. Sykstuska |. 40, I. piętro 
otwarte od godi. 10 rano do godz. I w południe. 
iura aämimistrasyl: ul. Kopernika |. 7, par- 
ter (sklep), otwarte od gods. 9 rano do godz. 7 
wieczorem bes przerwy. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi : 


wa Lwowie: ma prewiney! | as gresieg: 
miesiecznie 3 kor. 2 hor. BO b. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 10 kcr. 50 b. 
półrocznie 12 ,„ A  —, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 


Wraz z „Ty em mód I powieści” lu 
też s warszawskim tygodnikiem „Ziarme* i [2 to- 
miami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie $ kor. 40 h. 
na ;rowincyi © , 


n a 


We Lwewie za odnoszamie do demu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Pogląd na sprawę polską 


Pod powyższym tytułem zamieszczają 
petersburskie J(owosłć znamienny artykuł, 
wychodzący z założenia, że są „sprawy“, 

re stały się „kwestyą” jedynie przez „nie- 
porozumienie". | — 

„Wystarozy tylko zmiana w postawieniu 
takiej sprawy zgodnie z rzeczywistością isto- 
tną, a rozwiązanie sprawy przychodzi z ła- 
twością". 
Do rzędu takich spraw Nowosść zaliczają 
sprawę polską, którą uważają za trudną i 
skomplikowaną, „a jednak obecnie nie jest 
ani trudną, ani zkomplikowaną, a jest popro- 
stu sprawą przez nieporozumienie.“ 

Nowosti wymieniają Austryę, w któ- 
rej był rok 1846 a obecnie sprawa polska 
jako sprawa nie istnieje, w której Koło pol- 
skie poczytuje się za silne stronnictwo rzą- 
dowe, w której Polacy powoływani są na sta- 
nowiska ministeryalne, w której wreszcie lu- 
dność polska korzysta z każdej sposobno- 
foi dla danie wyrazu uczuciom najbardziej lo: 
jalnym. 

„Dzisiaj Polacy austryaccy nietylko wy- 
raekli się myśli o powstaniu i niepodległości 

litycznej, ale stali się najwierniejszymi pod- 
m ti dynastyi Habsburgów. Nie możemy 
dać Polakom tego, oo im dela Austrya. Wo- 
beo samacznej przewagi żywiołu rosyjskiego 
w ludności i warunków ustroju wewnętrzne- 
go, prowincye innoplemienne, wchodzące w 
skład państwa nie mogą mieó autonomii, jak 
to ma miejsce w Galicyi. Ale też zapewne 
jest to obeenie jasne i dla Polaków z państwa 
rosyjskiego. * 

Polacy zresztą u nas, wywodzą dalej 
Nowosti, nie stawiają żądania autonomii, w 
Królestwie nie ma ani cienia samorządu. 
Nie me ani stanowych instytucyj szlachec- 
kich, ani ziemstw, ani samorządu miejskiego, 
ani sądów przysięgłych, a gmina jest zupel- 
mie zależna od komisarzy włościańskich i na- 
czelników powiatowych. „Wszystkie wyższe 
stanowiska urzędowe obsadzone są przez Bo- 
ayan, rozprawy sądowe i czynności urzędowe 
we wszystkich biurach państwowych prowa- 
dzą się w języku rosyjskim i w tym języku 
także wykłada się lteratura polska w uni- 
wersytecie warszawskim”. 

„Dotykając sprawy polskiej tylko w za- 
rysach ogólnych — piszą dalej Nowosti — nie 
możemy wchodzić we wszystkie szczegóły. 
Atoli gotowiómy i teras stwierdzió na przy- 
kładzie, że wszelkie częściowe trudności i 
aaczegóły łatwo rozstrzygnąć, gdy się stania 
na jekimó określonym punkcie widzenia. Oto 
tak: jedneplemienną z nami narodowość pol- 
ską/można równouprawnió w państwie, ziom- 
stwie, stowarzyszeniach, w zarządzie miej- 
skim, oo do praw służby państwowej i co do 
stosunków pratowych z narodowością nie- 
miecką. zamieszkałą w Rosyi. To, co wolno u 
nas Niemcom, może być pozwolone i dane 
Polakom. W każdej odrębnej sprawie lub każ- 
dym wypadku tak, co do praw języka, służ- 
by, jak samorządu, močna zachowywać się 
względem Polaków, których mamy 12 milio 
nów, jak zachowujemy się względem Niem 
ców. których nie mamy i dziesiątej części 
tego. e P . z 
„Prowincye nadbałtyckie mają swoje land- 
tagi i samorząd miejski z wyborów, a gnber- 
nie polskie mogą mieć ziemstwa i rady miej- 
skie z wyborów. Tam, gdzie Niemcy mają 

rawo pisaó i mówić po niemiecku, niech Po- 
acy mają prawo pisać i mówić po  polęku. 
Gdsie Niemców przyjmują do służby pań 
wtwowej, niech na takie urzędy idą i Polacy. 
Jeśli Niemoy mają część szkół o niemieckim 
jęsyku wykładowym, niechże i Polacy mają 
ezęść szkół o polskim języku wykładowym. 
Jeśli Niemoom wolno wydawać w Petersburgu 
gazety bez cenzury, to niech i Polakom przy- 
sługuje to samo prawo. Oto przykłady kon- 
kretne, zaś nie można odkładać rozwiązania 
sprawy dlatego, że mogą wywiąsać się różne 
trudności. 

„Mogą nam powiedzieó, że Niemcy nie 
robiii powstań, gdy Polacy postępowali od 
wrotnie, że przeto prawa ich nie mogą być 
równe. Ale równouprawnienie o- 
bywateli potrzebne jest w in- 
teresie samego państwa. Jeśli 
„aś przeszłość historyczna obu narodowości 
byla różna, to przecież każdej z tych naro- 
dowości odpowiednio już za tę przeszłość rza- 


płacono. Pierwsza przez cale stulecie była 


We Lwowie 


GAZETA NARODOWA 


„Niedziela dnia 13 Listopada 1904. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


sila A l 
karang. ie można przecież ka-| módz sobię 
raó wiecznie za 


przeszłość.|wił tak, jak 


wang a druga przez całe stulecie | międzynarodowej byó silną na tyle, aby wy- wanie się spraw ; 


satysfakcyą. Lord Lansdowne mó- 
aka miał stawać w obronie 


ważna to bowiem rzecz, 
jak się namiestnik o dotychczasowym prze- 


biegu wojny wyrazi. Należy wnosć, że Ale 


Realny punkt widzenia może być odnaleziony | Rozyi. Jeżeli minister pyta, czy możliwem | ksiejew, który ma pozostać w Petersburgu 


w terażniejszości, zaś celem winno być przy- | było osiągkąć wi 


gotowanie możliwej dobre; przyszłości. 

Obecnie w pojęciach Polaków zaszły 
zmiany tak poważne, że pragną ulepszeń i 
nie marzą o niepodległości politycznej. Tak 
samo, jak w Austryi — planów rewolucyj- 
nych u Polaków podejrzewać nie można, nja- 
wnia się pogodzenie z losem, a występują żą- 
dania, żeby państwo wprowadziło zmiany w 
dzisiejszych warunkach egzystencyi. A w wa- 
runkach tych danie Królestwu Pol- 
skiemu instytucyj, istniejących w 
rdzennie rosyjskich prowincyach państwa i 
równouprawnienie zupełne Po- 
lakó w, będzie właśnie stanowiło ta pożą- 
dane zmiany. Polacy nie mogą spodziewać 
się czegoś więcej nad cofnięcie praw wyjątko- 
wych i więcej nad zupełne równouprawnienie 
państwo rosyjskie daó im nie może. Alei 
państwo nie ma powodów do 
odmawiania Polakom w guberniach 
polskich i w całem państwie zupełnej równo- 
ści praw. 

„Wprawdzie Rosya jest tak potężna, że 
mogłaby się obejść bez sympatyi i przywią- 
zania Polaków, ale nermalny ustrój 
państwowy nie może być opar- 
ty jedynie na sile materya|- 
nej. Potrzebny jest związek organiczny 
wszystkich poddanych z powa a to wy- 
maga cofnięcia wszystkich zarządzeń, krępu- 
jących taki związek dobrowolny i moralny 
udział wszystkich obywateli w losach pań- 
siwa, jego powodzeniu i jego pomyślności. 
Rozwiązanie róg polskiej 
w Bosyi na podstawie realne 


go i słusznego, a zupełnego 
równouprawnienia jest potrze- 
bne i ze waględu na rolę Re- 


syiwSłowieńszczyśnie, bo do- 
póki sprawa ta pozostanie w warunkach 
obeonych, dopóty będzie żródłem nieufności 
wśród innych Słowian i będzie progiem, prze- 
szkadzającym zbliżenia się ich z Kosyą*. | 
Nowosti przewidują zarsusy, że nadanie 
Królestwa instytucyj, istniejących w pań- 
stwie, wywoła oały szereg innych pytań. Na- 
przykład rozprawy w instytucysch ziemskich 
w języku polskim, nie zgadzałyby się z za- 
sadą jeduości języka państwowego, a znowa 
nakasanie roapraw w języku urzędowym, nie 
usposabiałoby Polaków do tych instytucyj. 
Dalej, że sprawa języka wogóle wywołać mo 


ęcej, niż się osiągnęło, — to 
można ma odpowiedzieó, że naród angielski 
na to utrzymuje fotę, aby w razie zamachu 
na obywateli angielskich, broniła sztandaru 
angielsk sgą. Nabiaramy po dojrzałej roswa- 
dze tego przekonąnia, że rząd dopiero ma się 
uczyć, jak się broni palnej gwoli utrzymania 
pokoju honorowego używa. 

Wsselako, gdyby dawny organu Palmer- 
atona zapytauc, czy dla sprawy takiej jak 
hullska, chcę istotnie, aby wielka Brytania 


broni palnej użyła i powszechny zatarg wo-. 
jenny wywołała, — to z pewnością sam pier: | 


wszy zaparłby się takiej myśli. 


Gar w Królestwie. 


W Łowiczu d., 9 bm. na przybycie cara 
zgromadaiły się na peronie dworca deputacye: 


szlachty, przybyła m Warszawy z ks. Ra- | 


dziwiłłem na czele; m. Łowicza, złożona z 18 
właścicieli domów i kapoów æ prezydentem 
Pedolszczycem; włościan z powiatów łowi- 
ckiego i skierniewickiego ze 101 uczestników 
złożona w pięknych strojach ludowych księ- 
stwa Łowioiicc | z wójtami 8 gmin na czele, 
a wreszcie uczniowie ) uczennice z nauczy- 
cielami szkół miejscowych i miejscowa straż 
ogniowa z orkiestrą, Pociąg cesarski przybył 
o godz. 2 a jednocześnie przyjechałi: w. ks. 
Michał Aleksandrowioz, ministrowie dwora, | 
wojskowy zarządca pałacowy Hesse i inni. | 
Car powitał wartę honorową i przyjął depu- | 
tacyę szlachty m księciem Swiatopełk-Cze- i 
twertyńskim na czele, który do monarchy | 
awrócił się z mową Cesarz podziękował 
szlachcie za wyrażone .ozucia i wyraził Pisa 
konanie, że ciężkie chwile, jakie przechodzi | 
Bosya, „przycaynią się do ściślejssego zje- 
dnoozenia bratnich narodów państwa, W 
imieniu łowickiej parafii prawosławnej miej- 
scowy administrator soboru złożył carowi 
nikonę* i wygłosił słów kilka. Monarcha po- 
całował „ikomę*, prseżegnał się i przeszedł 
do dępatżcja mieszozęn łowiokich, którzy mu 


wręczyli chleb i sól. 
l w towarzystwie świty wojsko- 
wej dosiadł konia i podjechał do wszykowa- 


nych oddziałów wojsk, któremi do>wodził je- 


kiika tygodni i ewentualnie dopiero w poło- 
wie stycznia na plac boju powróci, będzie 
bezwzględnie za dalszem prowadzeniem wojny 
a najostateczniejszem wszystkich sił natężeniem 
ponieważ urok Bosyi na dalekim Wschodzie 
zwycięstwa jej finalnego wymaga. 


Sejm. 
Lwów 12 listopada. 


W ozorajsze wieczorne posiedzenie trwalo 
|również od g. 7 wieczór do g. 1 w nocy. Ros- 
poczęła się sprawa o 


przedłużenie prawa propinacyj 


a względnie o rezolucye postawione przez 


komisyę budżetową oo do przyszłych docho- 
dów kraju, które opiewają: 1) sejm wzywa 
wydział kraj. do podjęcia kreków u rządu 
celem zapewnienia newych dochodów dla 
skarbu krajowego, 3) przedewazystkiem zaś 
poleca wydziałowi kraj., by bezawłocznie roz- 
Pospac rokowania z rządem co do sposo- 

u zabezpieczenia krajowi, 
względnie miastom po roku 1910 dziś pły- 
nącego dochodu z prawa wyłączn 
ści wyszynku tj. propinacyjnego i 
by o wynika tych rokowąń zdał sprawę na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

W dyskusyi p. Sta piński sprzeciwił 
się przedłużeniu obecnego sposobu korzysta- 
nie z propinacyi, bo zapewnia en funduszowi 
krajowemu tylko część dochodu z tego prawa, 
a resztę przelewa do kieszeni pośredników 
między krajem a konsumentem. Zarazem wy- 
stosował apel do sejmu i wydziału kraj., aby 
starania o dochody z prawa propinacyi nie 
przeszkadzały w niczem akoyi, skierowanej 
ku zmniejszeniu spożywania trunków. Nadto 
mowoa oświadczył, że stronnictwo ludowe 
jest również za powiększeniem dochodów 
skarbu krajowego. choóby za cenę ponownego 
powiększenia dodatków krajowyoh. 
|. P. Milewski w świetnem przemówie- 
iniu zaznaczył, że to ostatnie oświadczenie p. 
Stapińskiego jest świadectwem wzrastającej 
dojrzałości politycznej n szerokich warstw 


nerał Petrow. Orkiestry powitały go hymnem 
narodowym. Monarcha przyjął raport i obje- 
chał wszystkie wojska w towarzystwie jene- 
rala Laskowskiego. Za carem wielki książę 


że trndności, bo nie łatwo określić granice i ministrowie świty. Objechawszy ośm pułków 


pomiędzy stosunkami państwowymi, w któ- 
rych obowiązkowym jest język rosyjski, a 
stosunkami publicznymi, społecznymi, w któ 
rych winien być uprawniony język polski — 
iP mimo to wypowiadają nadzieję, że przy 


- 


dwóch brygad strzelców, dwie strzeleckie bry - 
gady artyleryi i ruchomy strzelecki pułk 
artyleryi, oar stanął ` na środku placu, gdzie 
odbywał się przegląd i prsepaścił całe wojsko 
marszem ceremonialnym. Następnie około 


dobrej woli stron obu — mogą być sprzeczno- | cara zebrali się wszyscy oficerowie, z którymi 


ści wyrównane 


Zmiana frontu w Angiii. 


„Ledwie tydzień temu rozbrzmieweło w 
całej Wielkiej Brytanii straszliwe trąbienie i 


on się żegnał, życząc im szczęśliwej drogi 
i powodzenie, poczem znów objeżdżał wszyst- 
kie odziały, żegnał się z nimi i błogosławił 
klęczące wojska „ikonami“, O g. & m. 15 car 
konno powrócił ma peron stacyi podziękował 
dowódzcom i odjechał do Suwaik. Charakte- 


bębnienie alarmowe przeciw Rosyi. Ministro- | Tystyczne, że ofiarował dla biednych mieszkań : 


wie granatami oratorskimi miotali w stronę 
Rosyi, mobilizowano pięć eskadr, z których 
każda jest większą od floty bałtyckiej, na 
skały Gibraltaru wytaczano działa najgrubsze, 
gotowano się Rożdiestwieńskiego przyareszto- 
wać w Vigo, a jego flotę odprowadzić pod 
eskortą, jak szapaśnicę. I jak już wiemy z 
bankietowej mowy urzędowej lorda Lane 
downe, z tej ogromnie stękającej góry nawet 
mysz zabawna się nie urodziła, Urodziły się 
owszem serdecznie przyjacielskie umizgi do 
Rosyi. 

Zmieniły się nagle uczucia gubernatora 
angielskiego, a zarazem po mowie ministra 
uległy zmianie i uczucia narodu angielskiego. 
Prasa angielska prawie bez wyjątku z zapa- 
łem przyjęła wywody lorda Lansdowne. Daien- 
niki liberalne zachwycają się wielką idei po- 
kojowej propagandą. 


f4 


ców łuowicza 2.000 rubli i rozkazał szwol- 
nió... od lekoyi uczącą się młodzież na trzy dni. 


Aleksiejew w Petersburgu. 


Aleksiejewa nie przyjęto na dworcu ko- 
lejowym w Petersburgu „z wielkim entuzya- 
smem* — jak doniosły urzędowe telegramy 
i nie zamieszkał też w carskim pałacu zimo 
wym. Władze przyjęły go z honorami, na- 
leżnymi namiestnikowi, więc przedsta wicielo 
wi osoby carskiej -— ale publiczność powitała 
go na stacyi kolejowej gwizdaniem, a n» 
Newskim prospekcie demonstracyą i zamie- 
szkał w hotelu 

W wiedeńskich kołach dyplomatycznych 
przypisują przyjazdowi Aleksiejewa do stoli- 
cy znaczenie poważne i sądzą, iż z napręże- 
niem wyozekiwać wypada, co z tego powoła 


Nawet tradycyjnie hołdujące szowinizmo- | nia namiestnika do Petersburga wyniknie. 
wi anglo-saskiemua czasopisma wynoszą mowę | Wszakże to on postępowaniem sw»jem głó 
lorda Lansdowna jako mowę pokojową. Daily | wnie się przyczynił do wybuchu wojny, tak 
Telegraph sądzi, że w całej Anglii nie znaj- | niefortunnej dotychczas dla Rosyi, suadno 
dzie się chyba nikt, jakiekolwiek zresztą by- | więc konferencye jezo z carem i miarodaj- 
łyby jego zapatrywania polityczne, ktoby nie | aymi dostojnikami rządowymi mogą niespo- 


podpis 
nistra. 
Tylko Morntngpost jest niezadowolona. 


każdego wyrazu, jaki padł z ust mi- | dzianie sprowadzić zmiauy na widowni wo- 


jennej. Od jego szczegółowych wywodów, z 
tórych car chce sobie wyrobić ogólny obraz 


Powiada, że Anglia musi także bez komisyi |stanu rzeczy, zależeć będzie dalsze ukształco- 


7| niecierpliwemu panu Onufremu — raskłbyś 


ONUFERKO 


sakic z sy ois 
napisal 


M. P. 


uiąg deiszy. 


Jego zajmowała Wulka, obsiewy, nawo- 
zy i obory, a tematy te — o dziwo — dla 
innych były wieloe obojętnymi. 

— Nieznośni ludziska dopowiadał 
w dnobu, zauważywszy ich ziewanie lub wia- 
dome dyskretne przesłanianie się dziennika- 
mi — nieznośni ludzie, niczem to się nie in- 
teresują, nio powiedzieć nie umią, źadnej cie- 
kawości n nich. : > 

Po takich oierpkich, lecz niemych uwa- 
gach, przeliozałl ponownie swoje tobołki, spo- 
zieral na zegarek, ziewał, sapal, kręcił się na 
siedzeniu do ciepłoty kuchni rozgrzanem i 
chęc nie ohcąc, jechał dalej. Nareszcie koła 
womów kolejowych zastukały głośniej, rozległ 
się ówist maszyny dłuższy i przeraśliwszy niż 
aaawyczaj. pociąg szarpnął kilkakrotnie, nabil 


na pamiątkę — tęgiego guza ned okiem i jak 
wryty stanąi u celu. Zgraja posługaczy opa- 
dła wagony, wydzierano sobie pakunki, wy- 
woływano donośnie dziwaczne nazwy zajazdów, 
popychano i potrącano u przejścia a uwła- 
sŁOZQ Naszym dziedzicem Wulki zeprzątnięto 
się w sposób niezmiernie gorliwy. 1 

Jego wzrost i barozystość olbrzymia, wi- 
doczne niezaradność, strój jakby przedpotopo- 
wy iwogóle wygląd, wahający się pomiędzy 
Samojedem a dorodnym Eskimosem, zresatą 
być może. że i ów guz na czole, który na 
bujnym gruncie wnet nabrał rozmiarów eke 
załej śliwki, budziły powszechną uwagę i za- 
jęcie. Wybrani przezeń posługacze, mrugwli 
tylko chelpliwie w strony zawistnych kolegów, 
tak pewnymi zda się byli pięknych zysków. Je- 
dnakże niebaczni choiwcy zawiedli się sromo- 
tuie. Onufry Ugorski nie przestał i tutaj być 
starym wyjadaczem z Wulki suchej, tragarze 
nie wyłudzili ani grosza ponad przepis słaż- 
bowy, stracili dobrą godzinę czasu na targi i 
usłyszeli mnóstwo pochlebnych przymiotni. 
ków, na szozęście wygłoszonych w języku im| 
niezrozumiałym. Co prawda odwdzięcsali się 
i oni, jak mogli, ele z tego znowu nasz przy- 
m ani słowa nie pojął, lub też pojąć nie 
chcial. 


Nareszcie i ten pàssus zajatwionym zo- 
stał, a skołatany, znużony nasz wędrowiec 


dotarł de wskazanej mu przez domowego le- | 


karza tak «wanej „kwatery“. Było to domo- 
stwo niemel wyłącsnie przez rodaków za» 
mieszkałe. Izba dlań wyznaczona okazała się 
deśó wygodną, tylko z powoda licznie nagro - 
madzonych jego kufrów, z trudnością było w 
niej się poruszaó. Również i z łóżkiem zaraz 
BAI nocy wydarzył się drobny przypa- 
deczek, albowiem ono nie obliczone na ciężar, 
jaki mu dźwigać przyszło, zawaliło się do- 
szczętnie. Natomiast dalsze warunki życia za- 
powiadały pobyt wcale przyjemny. Nawet 
pokojówka była osóbką wcale miłą i gładkiej 
powierzchowności, 00 — jak wiadomo — nigdy 
nie zaszkodzi, — i pucobut obywatelem ror- 
mownym, w dowód czego kilksnaście razy 
dziennie życzył on gościom „gten morgen“ 
lub „gien Abend“, albo też zwiastował no- 
winę „vom schönen“ względnie „garstigen 
Wetter“, 

| Nieswykle zajmującymi ludźmi okazali 
=x towarzysze „pensionu“, a już największy 
podziw wzbudził w naszym przybyszu na- 
ozelny lekarz zdrojowy. 


'limdyjskiego zwierza, oficerem tureckiego księ- 


| dawane do picia ludności 


ludności, skoro się zgadza na podnoszenie do 
jdatków od podatków. Używanie atoli tylko 
wego ka do zwiększania dochodów 'krejo- 
wych, narusza zasadę proporcyonalności po- 
datku, bo podatek musi być dostosowany do 
rodzaju dochodu i jego wysokości; podatek 
nie powinien nigdy naruszać tu siły płacą- 
i cyoh podatek, siły kapitaliga ;yjnej i siły kon- 
sumoyjnej. Zle bardzo więc byłoby, gdyby- 
śmy tylko dotego jednego śródła dochodu 
|uciekać się musieli. 
| Rezoluoya drnga komisyi budżetowej ma 
| cel czworaki; 1) reformę prawną, tj. postano- 
wienie, aby podmiotem praw propinacyj był 
kraj, 2) reformę finansową, która zapewnia 
dochód wyłącznia funduszowi krajowemu a 
koszta administracyi zmniejssy o ile możno- 
ści; 3) reformę hygieniczną, ażeby trunki po- 
9 odpowiadały wy- 
maganium hygieny, wreszcie 4) reformę ety- 
ozną, ażeby równocześnie czyniono staranie 
przeciw szerzeniu się pijaństwa. 

Dzisiejsze przemówienie p. Stapińskiego 
było dość zbliżone do tego stanowiska. Ale 
zawsze dość ostro mówił on jeszcze o dzisiej- 
szym stanie rzeczy. Owóż na obronę tego 
dzisiejszego stanu przytoczyć muszę, że jest 
to stan przejściowy, który w porównaniu ze 
stanem, jaki panował dawniej, był znacznym 
postępem, kiedy sejm uchwalał zniesienie da- 
wnego prawa propinacyi, zaciągnął 10 milio- 
nów pożyczki, a szło mu wówczas O stworze- 
nie przedewszystkiem pewnego dochodu 
wystarczającego na oprocentowenie i amorty- 
zacyę kapitału 

Podnoszono zarzut, że dochody krajowe 
mogły być większe; owóż jest kwestyą, ozy 
nie byłyby wówozas powstały pewne ujemne 
skutki, zaległości, niedobory funduszu propi- 
nacyjnego, a to mogło się było zemścić na 
ogólnych stosunkach kredytowych w kraju. 
Dyrekcya fanduszu propinacyjnego zabezpie- 
ozyla to, że niema żadnych zaległości i że 
jest duży fundusz. 

Co do tego, jak ma byó rzecz w przy 
szłości prowadzoną, to zauważyć trzeba, że 
dobrym jest stary podatek, który się wżył, a 
złym nowy, który sprowadza wstrząśnienie 


| Kierownik zakładu leczniczego, dr. Ja- 
jkób Mayer, posiadał powierzchowność wprost 
malowniczą. Każdy, ale to niewątpliwie każ- 
dy, chociażby najsłabszy fizyognomista, mu- 
siałby już na pierwszy rzut oka odgadnąć w 
nim wozonego, a w szozególności uczonego 
lekarza. Słusznego wzrostu, barozysty, o wy- 
sokiem czole z resztkami włosów, w tył gło- 
wy zarzuconych, orlim potężnym nosie w 
złote okulary zbrojnym i czarną olbrzymią 
(brodą, pierś jakby pancerz przesłaniającą, 
tworzył on od pierwszego wrażenia postać, 
powagę i wiedzę jakby uosabniającą. 

Posiadał nadto organ mowy nosowy, 
rachy powolne i stateczne, wzrok pełen głę- 
 bokiego spokoju i nareszcie wyraz twarzy do 
tego stopnia myślący, iż pod jego wpływem 
niewątpliwie i najzdrowszemu człowiekowi 
niewyraśnieby się zrobiło. 

Lśniąca u wejścia tablica głosiła — za- 
| pewne dla otuchy i na pocieszenie chorych — 
1ż porad udrielający tu mędrzec nie był byle 
kim, lecz posiadł on już dzięki wiedzy swej 
liezne i przepyszne odznaczenia. Mianował się 
tedy — tak mówiła tablica — kawalerem 
perskiego słonia, komandorem jakiegoś ianego 
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OGŁOBZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „(h.zety 
Narodowej* ul. Kopernika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmanz; We Wiedniu: Hassonstein $ 
Vogler (Otto Masa) Walfisokgasze 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 3, A, Opypelik Griinangergasse 12, M. Du 
kos Nactf: Max Asgenfeld & Emerich Lessnar | 
Wollaei * ar. Y, Schahak Wollzeile 11, J. Dannenberg 
IL Prate' raa:e 33, Adolf Chu'awski VI. Getreide- 
markt nr 18; W Budapsszoie: Juliusz Leopalc 
VIl. Elisavethring 56; wsk'ranlefnrcie a. M. Hi 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; w Paryż” 
C. Adam. Ciborowski 87 rue de Varenae Par 
w Warszarvie: Reichmann & Freudler. 

OENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy 
ezajna ne jeduoszpaltowy wiersz drobnym druk 
lab jego miejsoe 20 bal. Nadesłane z4 wiersz lui 
jego miejsco 80 hal Głesy pablioznożei z: 
wierss iub jego miejsóe 1 kor. Prywatna kores- 

ya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowiney! 10 b. 
(Namera dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


stosunków zarobkowych. Podate. dotychcza- 
sowy od trunków nie dotyczy żadnej czynno- 
ści produkcyjnej, niema więc :' wodu znosze- 
nia tego podatku, a tworzenia „wych cięża- 
rów. Nadto wolność wyszynku  eści w sobie 
wielkie niebezpieczeństwa, bo lna konku- 
rencya, jak to nozy doświadczenie, prowadzi 
do drożyzny, do pogorszenia produkcyi, do 
sztuczek spekulacyi. Komu więc chadzi o e- 
graniczenie pijaństwa, o reformę hygieniczną, 
o zapewnienie skarbowi kraju korzyści finan- 
sowych. bez stwarzania innych ciężarów ten 
będzie głosował za rezolucyą komisyi. 

Jeżeli wyrażono obawę, ozy ta isba, w 
której zasiadają, jak powiada p. Stapiński, 
„propinatorzy*, jest kompetentna do załatwie- 
nia sprawy propinacyjnej, to mowca oświad- 
cza, że sejm powinien przedewszystkiem mieć 
zaufanie w swoją uczciwość i w swoją chęć 
służenia dobrze krajowi. (Hwvzne oklaski). 

P. Marjewaki prosil, aby przy 
uregulowaniu prawa propinacyi, zapewniono 
tek odpowiedni dochód miastom. 

Huryk gwałtownie przemawiał prze- 
eiw prawu propinacyi, widząc w tem sposób(?) 
rozpajania ludności. 

Sprawozdawca p Abrahamowicz 
rzekł, że p. Milewski wszystko jak powiedział 
i sprawozdawca mało ma co do tego dodać. 
Pijaństwo wcale nie idzie w parze z prawem 
propinecyi; pijaństwo w innych krajach ko- 
ronnych jest o wiela większe, niż u nas, — 
tylko że się tam upijają nie wódką, lecz wi- 
nem i piwem. W Galicyi przypada jeden 
szynk na 608 głów, na Bukowinie na 320, na 
Siąnku na 270, w Czechach na 253, w Austryi 
dolnej na 288, w Austryi górnej na 193 głów. 
Są to cyfry wymowne. 

Z preponowanej przez p. Stapińskiege 
rezolucył, przyjmuje sprawozdawca jeden u- 
stęp jako dodatkowe rezolucyę. 

Izba uchwaliła wnioski komisyi, oraz de- 
datkową rezolucyę p. Stapińskiego, opiewają- 
cą: „Zarazem poleca sejm wydziałowi kraj., 
aby poczynił badania, jaki sposób zabezpie- 
czenia dochodów z propinacyi na rzecz kraju 
rokowałby największą wydatność tego śródła 
funduszów krajowych, a najmniejsze niebet- 
pieczeństwo dla utrzymania i postępu trze- 
śwości wśród społeczeństwa, a w szczególno- 
ści, czy wyłączne prawo wyszynku, wykony- 
wane w bezpośrednim zarządzie kraju, nie 
byłoby najwłaściwszym sposobem. O bada 
bidan tyoh sda wydsial kraj. sprawą na naj- 

kenai, sesyi, 2 owoniusinem praedsbawie- 
niem Ae i n wniosków.“ 

Przyjęto jesscge ustawę finansową, oraz 
odrębną ustawę o zaciągnięcia pożyczki na 
pokrycie regalacyi rsek karpackich w 4-pre- 
oeatowych obligacyach krajowych z 60 letnim 
terminem umorzenia w imiennej wartości 
6,150.000 k. 

W ten sposób cały budżet nn 1905 rek 
załatwiono. 


Zmiana ustawy koskarencyjnej. 

Nastąpił dalszy ciąg dyskusyi © noweli 
do ustawy konkarenoyjnej z 16 kwietnia 1896. 
Przemawiali pp. Szajer, Bojko, Stapiński, 
Kramarczyk, dr. Władys?taw Czaykowski z 
Przemyśla, ks. Stojałowski i referent dr. 
Sohśtzl. 

Projekt komisyi uchwalono.  Postana- 
wia on, że ci, którzy do wydatków z kościo- 
łem filialnym połączonych przyczyniają się, 
wolni są od konkurencyi na kościół macie- 
rzysty, mają atoli się przyczyniać do pokry- 
cia wydeików na mieszkalne i gospodarcze 
budynki sarafii macierzystej, jeżeli budvn- 
ków takich mie utrzymują dla duchov:**o 
przy ich kościele filialnym ustanow i 
Wydatzi na pokrycie potrzeb z odpraw 
liturgii połączonych, jakoteż wydatki 
trzymanie sług kościelnych należy po'*y. «ó 
ze śródeł dotychczasowemi ustawami wskaza- 
nych — ile się one atoli w ten sposó po- 
kryć nie dadzą, otrzyma proboszcz ns pei jz 
cie tych kosztów od parafian kwotę ryczałto- 
wą, która łącznie z pokryciem wskazanem w 
istniejących postanowieniach nie może prze- 
nosić rocznie 400 k. (dotychoza: było 200 k.) 
Do załatwiania spraw konkurenc, ;nych uste- 
nawie się komitet z 5 osób: stałymi jego 
członkami są: proboszcz. piron względnie 
jego zastępoa, resztę członków  ybierają pa- 
rafianie a wybór zarządua sta: wo. Tak sa 


mo ma istnieć filialny komivet parafialny. 
Opieka nad wychodźcasni. 
Nastąpiło sprawozdanie komisyi do re- 
form agrarnych o wniosku p. Baworow- 
skiego w sprawie akcy! ochronnej dla emi- 


Życa, OTaz — rozumie się samo przez się — 
szczęśliwym posiadaczem serbskiej „Takowy”. 
Również i poczekalnia doktora Mayera posia- 
dała wygląd niepospolicie okazały, rzecby 
można nawet do pewnego stopnia onieśmie- 
lający. Oprócz mebli boasi nA a zwłaszcza 
bficie złoconych obrazów, przy których wy- 
borze, jak się zdaje, głównie na ramy zwrą- 
oaną była uwaga kupującego, makat ookol- 
wiek fabrycznej roboty — był tu jeszcze 
wspaniały kosz z biletami o wyłącznie ary- 
stokratycznych nazwiskach, popiersie samegoż 
eskulaps o brodzie nie kończącej się wcale 
i nieskończona ilość rozwieszonych wsdłuż 
ścian fotografij, jakby się domyślać naieśalo, 
samych ówozesnych znakomitości. 

„  Podobizny owe przedstawiały bowiem 
niemal bez wyjątku ludzi bajecznie umundu- 
rowanych lub conajmniej licznymi orderami 
ozdobionych, tak iż niewątpliwie należały 
one albo do władców jakichś egzotycznych 
krain i ludów, lub też do wybornie nohara- 
kteryzowanych aktorów operetkowych, 


(C. d. a.) 
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gracyi z naszego kraja. Komisya powiada, że |orax polecono wydziałowi kraj. dalsze bada- 


aprobuje w zupełności zasadnicze stanowisko, 
które poseł Baworowski zają!, Polityka nega- 
tywna państwa w sprawie emigracyi okazała 
się niedostateczną i nieskuteczuą, należy 
przeto jak najrychlej przystąpić do akcyi po- 
zytywnej. Dzieli się ona z natury rzeczy na 
dwie części. Z jednej strony należy we wla- 
ściwej drodze przystąpić do ustawodawczego 
uregulowania emigracyi, z drugiej zaś strony 
tam, gdzie rezultaty nie dadzą się osiągnąć 
przez ustawę, zdecydować się na stanowczą 
1 świadomą celu działalność administra- 
oyjną, która powinna być także rozwijaną w 
czasie, nim ustawa emigracyjna przyjdzie 
do skutku. 

Jednakowoż komisya mie uważa za wła- 
ściwe zaznaczyć tych punktów, w które prze- 
dewszystkiem uderzyć winna ręka państwa 
Do powzięcia decyzyi w tym kierunku pe- 
trzeba materyału, którym rozporządzać i któ- 
ry dostarczyć może tylko rząd. Dla jednego 
przecież punktu, uczynić musi wyjątek. S k i e- 
rowanie ruchu emigracyjnego 
na Tryest jest postulatem, za którym 
oprócz korzyści ekonomicznych. przemawia 
przedewszystkiem ten wzgląd, że w razie 
uczynienia Tryestn punktem wyjścia naszej 
emigracyj, ochrona emigrantów 
przez władze austryackie, może być najdłuż- 
szą i najskuteczniejszą. Z tych powodów ko- 
misya wnosi: 

1. Wzywa się rząd, aby w jak naj- 
krótszym czasie doprowadził do skutku usta- 
wę, zapewniającą emigrantom ochronę, nim 
zaś ustawa ta wejdzie w życie, tudzież o ile 
ochrona i organizacya emigracyi nie da się 

rzeprowadzić w drodze ustawy, aby zapo- 
biegał nadużyciom w drodze systematycznej 
działalności administracyjnej. 

2. Wzywa się rząd, aby wszystkimi 
środkami, którymi rozporządza państwo, rach 
emigracyjny skierował na Tryest. 

W dyskusyi p Baworowski po- 
pierał powyższe wnioski i postawił dodatkową 
rezolucyę, ażeby emigrantów, którzy przy- 
jeżdżają do Wiednia, nie zawracać do Bogu- 
mina celem skierowywania ich do Hamburga, 
(Oklaski). 

P. Kolischer widzi w emigracyi niezdro- 
wy objaw ekonomiczny, nie a jednak, aby 
można mu było stawić przeszkody policyjno- 
administracyjne. Natomiast jest rzeczą ko- 
nieczną ochronić smigrantów przed wyzy- 
skiem. Rząd popełnił ciężką winę, że do- 
tychozas pozostawił te sprawy zupełnie odło- 
giem. 

Mowoy wydaje się rzeczą drugorzędną, 
czy emigranci kierować się będą na Ham- 
burg, czy na Tryest. 

Uregulowanie atoli emigracyi w drodze 
ustawodawozej jest rzeczą konieczną, obawiać 
się jednak należy, że biurokracya austryacka, 
która już wiele tutaj nagrzeszyła, grzesz 
będzie i dalej. Tak np., gdy delegat Stanów 
Zjednoczonych bawił w Europie celem zba- 
dania stosunków emigracyjnych, radca mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych p. Kaltbrunnen 
w Wiedniu, poinformował go, że emigranci 
z Austryi wyjeżdżają przeważnie za kon 
traktami, co jest zabronionem przez prawo- 
dawstwo amerykańskie. Takie informacye 
równają się zamknięciu Stanów  Zjednoczo- 
nych dla naszych emigrantów przez własny 
nasz rząd austryacki. (Oklaeki). z 

P. Stapiński przytaczał sporo faktów 
małej życzliwości rządu dla emigrantów a ko- 
misarz rządowy hr. Łoś oznajmił, że rela- 
cya, którą przytoczył p. Kolischer, mylnie 
rzedstawia ową rozmowę urzędnika amery- 
ańskiego rządu z urzędnikiem ministerstwa 
spraw wewnętrznych i Ea austrygcki gza- 
żądał już od rządu amerykańskiego urzędo- 
wego sprostowania owego ustępu. 

P. ke, Szponder mówił o wyzyski- 
waniu wychodźoów przez niesumiennych agem- 
tów i zarzucał rządowi, że to toleruje. 

Namiestnik hr. Potocki rzekł, że 
Szponder użył zwrotu o workn złota, który 
ma przystęp do c. k. rządu. Jeżeli poseł ten 
wie o jakim wypadku, to nieeh przyjdzie do 
mnie z informacyą tą, a zrobię + pi w 
urzędach będących pod moją władzą, ale pro- 
szę, by gołosłownie takich zarzutów nie pod- 
nosió. (Brawo). To samo dotyczy i jakiegoś 
wypadka wyzysku przez ajenta. Niech sza- 
nowny poseł wymieni kiedy się to stało, abym 
mógł zarządzić co potrzeba. 

P. Merunowicz postawił rezolucyę 
o ustanowienie w Mysłowicach, albo w Wro- 
oławiu austryackiego ajenta konza'arnego 
celem ochrony wychodźców z Głalicyi a 
zwłaszcza emigrantów zarobkowych do Nie- 
miec przed wyzyskiem. 

Ks Stojałowski przemawiał prze- 
ciw biuru Austro-Americana, poczem opisy- 
wal nadużycia nrzędników pruskioh wobec 
naszych emigrantów. 

Po końcowem przemówieniu referenta 
p. Jaworskiego, przyjęto wnioski ko- 
misyi wraz z rezołucyą p. Merunowicza. P. 
Baw:rowski cofnął swą rezolucyę. 

lrne sprawy. 

Uchwalono jeszcze po przemówieniu 
Cieńskiego nowelę do nstawy o urządzeniu 
służby zdrowia w gminach i obszarach dwor- 


skich; przeznaczono kredyt 10.000 kor. na 
zapomogi dla wdów i sierót po lekarzach, 
okręgowych, zmarłych w czynnej ałuźbie ;| swój pieniądz 


jskowi o zeskontowanie większej 


| tne na przedsiębiorstwa ryzyxowne 


nie kwestyi przyznawania lekarzom okręgo - 
wym prawa do emerytury. 

Koniec posiedzenia o godz. 1% min 50. 
Następne dziś o 10 rano. 


Lwów 12 listopada. 
31 posiedzenie Il. sesyś VIII. perj. seim. 
Po otwarciu posiedzenia i odczytaniu 
petycyj i interpelacyj, ks. Jerzy Czarto- 
ryski postawtł wniosek, aby liczne pety: 
cye, wniesione do komisyi szkolnej, będące 
być może małego znaczenia dla sejmu, ogro- 
mnego jednak dla petentów, gdyż częstokroć 
rozchodzi się o ich los i przyszłość, a któ- 
rych to petycyj komisya szkolna, chociaż, 
co mowca ' z chęcią zaświadcza, pracowała 
w tym roku nadzwyczaj gorliwie i intenzy- 
wnie, załatwić nie mogła z powodu przecią- 
żenia pracą nad ustawami piexwszorzędnego 
znaczenia i część z nich tylko zreterowała — 
aby wszystkie zreferowane i niezreferowane 
przekazane zostały wydziałowi krajowemu 
do załatwienia w porozumieniu z radą szkol- 
ną krajową, ewentualnie do przedłożenia 
wniosków na prsyszłej sesyi. 
Z porządzu dziennego zezwolono gminie 
abno, a następnie gminie m. Dąbrowa na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytu- 


sowych. 
Wielki Kraków. 

W załatwieniu wniosku p. Leo o po- 
łączenie z Krakowem gmin przy- 
ległych (referent poseł Buynowski) po 
dyskusyi, w której przemawiali przeciw 
wnioskom komisyi posłowie Maryewski i Sko- 
łyszewski a za pp. Leo, Stojałowski. Rotter 
i ks. Szponder, uchwalono polecić wydziałowi 
krajowemu, aby wdrożył potrzebne rokowa- 
nia o przyłączenie do miasta Krakowa tych 
gmin przyległych, dla których jak i dla 
miasta Krakowa okazuje się to potrzebnem 
dla ich wspólnego rozwoju i aby na nastę- 
pnej sesyi sejmowej przedłożył odpowiednie 
wnioski. 

Gimoazyum w Brodach. | 

Załatwiając sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o zmianę języka wykładowego w gimua- 
zyum w Brodach (referent p. T. Cieński) 
uchwalono bez dyskusyi ustawę, wprowadza- 
jącą do gimnazyum w Brodach 
język polski jako wykładowy, a to sto- 
pniowo w ciągu lat ośmiu. 

Nasz przemysł. 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej o 
tycyl centralnego Związku fabrycznego we 
wowie w sprawach finansowej po- 

mocy kraju dla przemysłu refe- 
rował p Rutowski. 

P. Władysław Czaykowski, mar- 
szałek przemyski, podnosił zasługi = 
ks. Lubomirskiego, atoli mimo to ma wątpli- 
wość čo do niektórych poszczególnych wnio- 
sków komisyi a to ze względu na tenor spra- 
wozdania komisyi, której udzielił się zapał 
petycyi Związku. Przy uprzemysłowieniu krs- 
ju jest i dragi obowiązek: uprzytomnienia — 
można się bać, aby ktoś nie powiedział „za 
późno ptaszku* ale też obawiać się potrzeba, 
aby nie powiedziano „za woześnie*. Przemysł, 
to interes kupiecki. Twierdzenie, że nie kraj 
daje pożyczkę, ale Bank kraj. nie dowodzi 
niczego, — Bank kraj., to kraj. Mowca wnio- 
kwoty z a: 
ohwalonej dotacyi 5 milj. na fundusz prze- 
mysłowy nie jest przeciwny — nie może 
atoli zgodzić się na to, aby polecać wydzia- 
łowi kraj. kierowanie się decyzyą organów 
innych, czy to komisyi przemysłowej, czy 
Związku przemysłowego. Wydział krajowy 
może się radzić kogo chce, ale jemu tylko 
my możemy dawać p e a on jest nam 
odpowiedzialny. W końcu mowca  ubolewał, 
że w sprawozdaniu komisyi nie podniesiono, 
i dla sprawy taryfowej od dawna pracowało 
i pracuje Koło polskie, że sprawa przemysłu 
w naszym kraju ma już swą przeszłość i 


P: | tradycyę, że wreszcie nie wspomniano nic o śp. 


Romanowiczu, który całe życie tej sprawie 
poświęcił a ostatnią mowę w sejmie d. 29 
pańdziernika z. v. miał właśnie w tej kwestyi 
1 zwracał uwagę na potrzebę ostrożności 


(oklaski). 

P. Milewski postanowił imieniem 
swego stronnictwa liczne poprawki, a potem 
wygłosił świetną mowę o naszym przemyśle 


i naszej polityce finansowej. Jest dla nas 
| niejako kategorycznym nakazem zaniechania 


dotyczasowej jednostronności w gospodarstwie i 


„dążyć do wytworzenia przemysła, do wytwo- 


rzenia nowej warstwy społecznej. Potrzeba 
jednak postępować bardzo trzeźwo. Dla prze- 
mysłu nie wystarcza jednak sama wolność, 

trzebna jest jeszcze ingerencys państwa, 
jego wpływ i pomoc. My atoli nie rozporzą- 


dzamy tymi środkami, które dostarczyć może 
państwo, my tylko głosem swoim możemy co 
najwyżej wywrzeć pewien wpływ na delegacyę 
wiedeńską, ale niestety tam nie możemy, jak 
tego mnóstwo mamy dowodów, liczyć na ży- 
ozliwość. Pozostają więc nam ‘tylko środki 
krajowe i polityka wewnętrne. Lecz znowu 
najpierw musimy wyrobić wśród nas znajo- 


p. mość przemysłową, wiarę w przemysł. Dotąd 


znachodziły się u nas często fandusze prywa- 
lecz na 
przedsiębiorstwo realne zazwyczaj ich bra- 
knie. drobni kapitaeliści krajowi wolą lokować 
w kasach oszczędności, byle 


mieó wolną i swobodną głowę. To potrzeba 
naprawić, kapitały należy zwrócić do prze- 
mysłu. Skoro jednak ma być gdzieś grosz 
publiczny angażowany, należy być bardzo 
ostrożnym, bo grosza publicznego marnować 


nie wolno, gdyż jego zmarnowanie przynosi | 


stratę nie tylko zasobów materyalnych ale i 
morślnych. Chociaż jednak rząd oczy władza 
krajowa powołane są do współdziałania, do 
popierania, nawet do kierowania przemysłem 
krajowym, to jednak i tu jak we wszystkich 
innych sprawach sam rząd nie zadecyduje. 
Bo np. gdyby nasz byt wyłącznie od rządów 
zależał, dawno by nas juź nie było, bo każdy z 
trzech rządów ma lub miał chwile, w których 
chciał nas pochłonąć. 

Otóż p. Milewski stwierdza, że objawia 
się już w naszem społeczeństwie pewne oży- 
wienie przemysłowe. Pierwszy tu obowiązek 
ma sam przemysłowiec: powinien rzetelnie i 
dobrze pracować. Drugi obowiązek ma spo- 
łeczeństwo, konsumenci ; każdy ma obowiązki 
indywidualne i społeczne, takim społecznym 
obowiązkiem jest dać zarobić temu, który 
jest obok nas, potrzebna jest „solidarność do- 
ohodu*. Trzeci wreszcie obowiązek ma po- 
średnik, kupiec, jako organizator przemysłu 
Wszyscy zaś muszą działać w unifikacyi. 
Kraj rozwija się, ludność wzrasta; trzeba 
krajowi daó więcej chleba. Otóż więcej tego 
chleba dać może tylko siluiej pulsujące życie 
ekonomiczne (Brawa.) 

P.Syroczyński domagał się zwięk- 
szenia dotacyi i lepszego uposażenia w środki 
naukowe „zkół politechnicznych w państwie 
a mianowicie we Lwowie. Zadanie to uzasad- 
nial, przypominając, że uchwały sejmu, kilka- 
naście razy powtarzane o utworzenie wydzia- 
łu górniczo-hutniczego i hydrotechnicznego 
pozostawił rząd bez skutku, tak samo jak nie 
uwzględnił potrzeb poszczególnych katedr i 
oddziałów, które przedstawia grono profeso- 
sów lwowskiej politechniki. Mowca cytował 
potrzebę rozszerzenia pracowni elektro-te- 
chnicznej, postawienia budynku dla wydziału 
chemii, zwiększenia sił profesorskich dla na- 
uki technologii i wreszcie przeznaczenia lo 
kalu odpowiedniego dla stacyj doświadozal- 
nych, utrzymywanych kosztem kraju. Zapo- 
wiedział w końcu odpowiednią rezolucyę. 

Po odpowiedzi sprawozdawcy p. Rutow- 
skiego, ushwalono wnioski komisyi, ale z po- 
prawkami p. Milewskiego. 

- Najpierw więc polecono wydziałowi kra- 
jowemu, ażeby zbadał, które gałęzie przemy- 
słu zasługują na korzystanie z ulg podatko- 
wych autonomicznych i przedłożył projekt 
ewentualnego rozszerzenia ustawy, — pole- 
cono wydziałowi krajowemu, aby przy pomo- 
cy krajowej Komisyi dla spraw przemysłu 
wygotował plan systematycznej akcyi finan- 
sowej kraju, — polecono wydziałowi krajo- 
wemu, aby przy pomocy krajowej Komisyi 
dla spraw przemysłu a po przesłuchaniu cen- 
tralnego Związku fabrycznego przeprowadził 
badania, pod jakimi warunkami dałoby się 
wdrożyć większą akcyę, celem powołania do 
życia wielkiego przemysłu, — upoważniono 
wydział krajowy, aby celem poparcia powyż- 
szej akcyi zawarł nową umowę z Bankiem 
krajowym, mocą której bank zaliczyłby fun- 
duszowi przemysłowemu w latach 1905, 1906 
i 1907 po 500000 kor., oraz w r. 1903 250.000 
kor. na poczet dotacyi tego funduszu prze- 
mysłowego, — wreszcie polecono wydziałowi 
kraj., ażeby rozpoczął akcyę w sprawie ewen- 
tualnego powołania do życia przy pomocy 
kraju Banku przemysłowego. 

Rezolucya p. Syroczyńskiego musi być 
traktowaną jako odrębny wniosek. 

lane sprawy, 

P. Bujnowski przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi gminnej o wniesionej 
praz rozprawie nad sprawozdaniem wydziału 
raj. w przedmiocie zmiany $$ 19 i 42 usta- 
wy o reprezentacyi powiatowej, rezolucyi p. 
dr. Oleśnickiego. 

W rszolucyi tej domagał się p. dr. Ole- 
śnicki zamieszczenia postanowienia w wyż 
wymienionej ustawie tej treści, że członek 
wydziału powiatowego lub rady powiatowej 
nie może brać udziału w naradach i głosowa- 
niu w tych wypadkach, gdzie rada powiato- 
wy rozstrzygać ma w drugiej instanoyi o od- 
wołaniu przeciw uchwale, nad któcą głosował 
w pierwszej instano; i. 

Obecnie wnosi komisya o przejście nad 
tą rezolucyą do porządku dziennego. 

W dyskusyi ogólnej nad tem sprawozda- 
niem p. Jerzy ks. Czartoryski popie 
rał rezolucyę dr. Oleśnickiego pod warunkiem, 
że w rezolucyi tej zostaną opuszczone słowa 
„w naradach“. 

P Oleśnicki poparł jeszcze raz pro- 
ponowsaną przez siebie rezolucyę. 

W dalszym ciągu przemawiali jaszcze za 
wnioskiem komisyi pp. Stadnicki, członek 
wydziału kraj. dr. Wereszczyński, dr. Jabłoń- 
ski i dr. Tarnawski. 

Po przemówieniu referenta p. Buynow- 
skiego, w głosowaniu uchwalono projekt u- 
stawy o reprezentacyi powiatowej ze zmia- 
nami $$. [9 i 42. Rezolucyę p. dr. Oleśniekie- 
go odrzucono. 

W końcu przystąpiono do wyboru za- 
stępcy członka wydziału kraj. z kuryi miast 
i izb handlowych i przemysłowych. P. dr. 
Jabłoński otrzymał 12 głosów, p. dr. Bu- 
towski 11 głosów, 1 kartkę oddano  próżną. 
Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej 


Te $ glosów, 
nowny wybór. 

Na tem p” godz. 225 popołudniu odro- 

czył marszałek krajowy posiedzenie do godz. 
|5 wieczora. 
„ Z powodu przeciągnięcia 
lsię dyskusyi zamknięcie sej- 
ma nastąpi dzisiaj dopiero w ie- 
czorem 


Pos. August Głorayski, Jan Grótz-Oko- 
cimski i Zdzisław Włodek. którzy nie należeli 
dotąd do żadnego klubu sejmowego, wstąpili 
do Koła posłów krakowskich. 


Klub polskiego stronnictwa ludowego i 
klub katolicko-ludowy wydały następujący 
komunikat : 

Ze względu, że w tej sesyi sejmu klub 
polskiego stronnictwa ludowego i klub kato- 
lioko ludowy, zachowały w wielu sprawach 
łączność ; 

ze względu, że także zjednoczenie pra- 
cy parlamentarnej obu klubów wobec opor- 
mego stanowiska większości sejmowej, co do 
postulatów włościańskich jest wskazane i 
przez lud pożądane: wznawiamy dawną 
„Unię ludową”, która w odpowiednim peryo- 
dzie okazała się pożyteczną, w calu porozu- 
miewania się i popierania w zakresie zęgo- 
dnych żądań obu klubów, z zachowaniem zu- 
pełnej indywidualności programowej połączo-, 
nych klubów. 

-an SŚtapiński, Fr. Krempa, Fr. Kramarczyk, 
Wojciech Szwed, Stanisław Potoczek, Filip Wio- 
dek, Jakób Bojko. 


Poseł Skołyszewski wystąpił z partyi ks. 
Stojałowskiego. 


Restauracya dawnych zabytków. 


W sprawozdaniu komisyi szkolnej (rete- 
rat Eksc. Leona hr. Pinińskiego) znajdu- 
jemy cenne uwagi, dotyczące konserwacyi i 
restauracyi pomników historycznych. Z powo- 
du, 1ź potrzeba niezbęduie, aby myśli te do 
ogółu się przedostały i wniknęły bodaj w in- 
teligentne sfery naszego społeczeństwa, przy- 
taczamy je tutaj: 

Pod niejednym względem w kraju na- 
szym z jednej atrony zaniedbywano, z dru- 
giej zaś strony mylnie pojmowano i bardzo 
nieszczęśliwie przeprowadzano restauracyę da- 
wnych zabytków mających historyczną lub 
artystyczną wartość. Smatną to zaiste jest 
chyba dla nas pociechą, że równe błędy a 
może nawet gorsze popełniono także i w in- 
nnych, bogatszych i pod względem kultury 
wyżej od nas stojących krajach. Powoływa- 
nie się na cudze grzechy, nie może tłuma 
czyć a tem mniej uniewinniać naszych. Fa- 
ktem jest, że podczas gdy wiele cennych 
pomników historycznych i artystycznych w 
naszym kraju grozi ruiną i nie może się do- 
czekać najniezbędniejszych robót konserwa- 
cyjnych, oo do innych, i to dla dziejów ns- 
szych właśnie bardzo drogich, przeprowadzono 
restauracyę bez należytego zrozumienia i u- 
szanowania historycznych i artystycznych 
względów. Nie chcemy wprawdzie generalizo- 
wać i przyznajemy chętnie, że były też w 
ostatnich czasach restauracye dawnych pom- 
nikowych budowli zupełnie zadawalniające, nie- 
które jednak prace restauracyjne wręcz ohy- 
bione, uprawniają, zdaniem komisyj, aż nadto 
poniżej podane uwagi. 

Ponieważ w przyszłości czeka nas re- 
stauracya rozmaitych pod względem ar- 
tystycznym i pomnikowym niezmiernie wa- 
źnych budowli (jak np. kościoła św. Kata- 
rzyny i niektórych innych kościołów kra- 
kowskich, zamku na Wawelu i t. d.) przeto 
rzeczą jest pierwszorzędnej doniosłości zdać 
sobie z tego sprawę, jak restauracyę dawnych 
zabytków w zasadzie należy pojmowąć. O 
stanowczych regułach oczywiście nie może 
być tu mowy, zależy to bowiem od stosun- 
ków i warunków zachodzących w każdym po- 
szczególnym wypadku, a w części i od celu i 
przeznaczenia restauracyi. Dziś jednak wsku- 
tek głębszego artystycznego i historycznego 
poczucia można przynajmniej oznaczyć, czem 
restauracya dawnego pomnika byó nie po- 
winna, 8 czem niestety niejedna restauracya 
stała się istotnie. 

Przedewszystkiem powinno się o tem 
pamiętać, że przy restauracyi należy naj- 
przód powstrzymać od zagłady to, co się 
jeszcze utrzymało a co ma artystyczną lub 
pamiątkową wartość. Trzeba uszanować już 
samą „patynę* dawnych wieków i wstrzymać 
się od wszelkiego niepotrzebnego „odnawia- 
nia“ i „odświeżania*, które nie podnosząc 
piękna przedmiotów, odbiera im cechę staro- 
żytności a daje charakter imitacyi i kopii. 

Tem bardziej musi się uszanować dziejo- 
wy artystyczny proces, który przebyły dawne 
pomniki choćby ów proces był połączony 
z pewnem zmięszaniem się stylów rozmaitych 
epok. Nie należy nigdy usuwać tego piętna 
history! wyciśniętego na dawnych pomnikach 
przez mylną i często wręcz fałszywie prze- 
prowadzaną tendencyę jednolitego sty- 
lu. Pod hasłem przeprowadzenia „jednolito- 
ści stylu“ w restauracji i rekonstrukcyi da- 
wnych budynków popełniono w nowszych 
czasach w wielu krajach europejskich najgor- 
sze wandalizmy. Przez takie „stylowe“ odna- 


har o a 


Ceana ZARA 
przeto odbędzie się po- | wianie, pozbawiono wiele najbardziej iutere- 


sujących budowli starożytnych, ich chara- 
kieru i piętna historycznie-indywidualnego, 
odebrano im urok oryginalności, zdegradowano 
niemal do banalnych „wzorków“ szkolnych. 

nas niebezpieczeństwo mylnie zrozn- 
mir nego „odnawiania“ starych rzeczy, jest © 
tyle większe, że czynnikom lokalnym, aż nad- 
to brak wszelkiego wykształcenia i pooxucia 
artystycznego. Każdy, kto się tylko zabytka- 
mi dawnemi interesuje, wie to z praktyki aż 
nadto dobrze, jak trudno np. w naszych ko- 
śoiołach każdy obraz stary ocalić przed prze- 
malowaniem lub starą rzeźbę lub ornament 
uchronić od tego, by je nie zastąpiono ja- 
kiemś nowem tandeciarskiem świecidiem. Rze- 
ozą jest tedy wydziału krajowego, by w po- 
rozumienia z konserwatorami naznaczono wła- 
ściwe granice restauracyi starych zabytków. 
Równie ważnem zadaniem jest na tem polu 
chronić zabytki starożytne od ruiny, jak 1 od 
nieumiejętnego i szkodliwego restaurowania i 
odnawiania. 

Wątpió wszakże nie można, że działanie 
wydziału krajowego i konserwatorów przy 
dzisiejszej ich kompetancyi nie wystarcza. 
Przepisy obowiązujące a tyczące się konger- 
wacyi dawnych pomnikowych zabytków są w 
całem państwie zupełnie niedostateczne, by 
chronić zabytki te od niszczenia lub nieumie- 
jętnych restauracyj. Reforma tych przepisów 
jest niezbędna, a z nią się łączy wprowadze- 
nie dokładnej ewidencyi pomników uznanych 
za wartościowe, wzmocnienie egzekutywy dla 
orzeczeń konserwatorów, z którą łącz, się 
powinna nawzajem pewna odpowiedzialność 
1 wprowadzenie jeszcze licznych inuych po- 
stanowień, które bliżej omawiać na tem miej- 
scu zbyt dalekoby nas zaprowadziło. 

Uznając, że sprawa ta jest pierwszorzęd- 
nej doniosłości, sejm też uchwalił wczoraj na 
wniosek komisyi szkolnej, przedstawiony 
przez Fksc. Leona hr. Pinińskiego, rezolucyę, 
wzywającą rząd: a) aśeby w drodze konsty- 
tucyjnej wprowadził reformę przepisów, ty- 
czących się konserwacyi pomników historycz- 
ńych i artystycznych w tym kierunku, by 
wzmocniono wpływ konserwatorów i zape- 
wniono ich orzeczeniom egzekucyę oraz, by 
wprowadzono ewidencyę dzieł uznanych za 
pomniki, mające wartość artystyczną, lub hi- 
storyczną ; b) by w ogóle rozwinął silniejszą 
i skuteczniejszą niż dotąd opiekę nad dawny- 
mi pomnixami w celu usunięcia niebezpie- 
czeństwa ich niszczenia lub nieumiejętuego 
odnawiania. 


Lwów dnia 12 listopada 1904. 
kalendarzyk. 


W niedzielę 13 listopada Hugeniusza. — Gr. kat. 
Stachya Ap. — Kal. słow. Wszerada, 
Wschód słońca 7:12, zachód 417. 


W poniedziałek 14 listopada Serafina W. — Gr. 
kat. Kosmy i Damiana. — Kal. słow. Wodzimira 
Wschód słońca 7'13, zachód 4'16 


We wtorek 15 listopada Leopolda W, — Gr. kat. 
Akindyna. — Kal. słow, Przybysława. 
tYsehód słońca 7-15, zachód 415. 


We środę 16 listopada Otmara Op. — Gr. kat. 
Akepsyny M. — Kal. słow. Radomira 
Wschód Monca 7 16, zachód 4 14 


Od Eksc Dawida Abrahamowioza otrzy mu- 
jemy następujące pismo z prośbą o zamieszożenie: 

Wobec nieustającego rozstrząsania przez publi- 
eystykę krajową i pozakrajową sprawy wyboru pre- 
zesą, ewentualnie wiceprezesa Koła polskiego we 
Wiedniu i wciągania w kombinacyę przyszłego pre- 
zydynm tegoż Koła mej osoby, widzę się spowodo- 
wanym do oświadczenia, że ani kiedykolwiek byłem, 
lub ce najmniej r: chwili obecnej jestem, kandyda- 
tem na stanowisko prezesa, ewentnalnie wicepreze- 
ga Koła polskiego we Wiedniu. 

Dawid Abrahamowics. 

„Pokojowa sosya sejmu gal.“ Pod tym ty- 
tułem umieszcza  Jremdenblątt wiedeński dłnśszą 
korespondencyę ze Lwowa, w której słusznie podno= 
si, że jedynie nasz sejm z pośród wszystkich innych 
potrafił się obronić od burzy i przedstawiał obraz 
spokoju, Kwestya narod wościowa,, która mogła była 
zamącić stosunki w sejmie, nie wypłynęła na wierzch, ` 
bo „odebrano Rusinom wszelki powód do wej- 
ścia w ślady mniejszości innych sejmów“. Dalej 
Jremdenblatt podnosi uchwalenie dla Rusinów gi- 
mnazyum w Stanisławowie, subwencji na teatr ru- 
ski itd. — a o Rusinach powiada, ke „nie schodząc 
„e stanowiska zasad iczego, bronili interesów swego 
narodu z poważnem, rzeczowem umiarkowaniem*, 
(Korespondencya ta Łyłu p'sauą przed mową osta- 
tnią p. Oleśnickiego) Jaks doniosłą uchwałę pudnosi 
Jremdenblatt włości rentowe, dalej lex Dzieduszy- 
cki o wprowadzeniu nauki drogiego języka w nie- 
których szkołach średnich, oraz lex Bobrzyński o or- 
ganizacyi rady szkolnej kraj. 

O Rusinach pisze jeszcze Jremdenblatt. Usnań 
należy, że polska większość uwzględniga liczne życze= 
nia Rusinów. Nie liczyła ona bynajmniej na natych- 
miastowe uchylenie ocpozycyi ruskiej, ale uczyniła 
wszystko, aby przygotować grunt dla przyjaźniejszego 
stosunku. Większość usprawiedliwiła tem samem 
słowa prezydenta gabinetu. który Rusinom wskazał 
sejm, jako właściwe forum do przedkładania ich ż4- 
dań. Wynik ten oznacza niewątpliwie wielki sukces 
namiestnika hr. Potockiego, który umiał pozyskać 
większość polską dla pojednawczego wobec Rusinów 
stanowiska. Dostarczył on zarazem Rusinom dowo- 
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wnież wyraża nadzieję, że obydwa narody! regulowany w Austryi ze stanowiska jó- | łą jako z żywym organizmem nie mieli nigdy 
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APOLINARY JAWORSKI 


(Ciag dalszy.) 


Z wystąpień politycznych hr. Byszar- 
da pamiętnym jest wypracowany przez nie- 
go ke sejmu czeskiego z d. 20 paśdzierni- 
ka 1870 *), który zawierając odpowiedź na 
orądzie cesarskie z d. 12 września 1370, po- 
nowi! żądanie koronacyi i aregulowania pra- 
wno-państwowego stosunku do Czech za po- 
mocą artykułów fundamentalnych. A żądał 
również adres z r. 1870 rękojmi dis autonomiocz- 
nego ustroju innych krajów, oświadczając ró- 
wnocześnie gotowość do podjęcia ofiar dla ca- 
łości państwa i uznając z pewnemi zastrzeże- 
niamiprawa Węgier: adres rzeczony ubolewa 
nad tem, że Niemcy usunęli się w sejmie od 
wspólnej pracy 1 zapewnia, że większość oze- 
ska z tem większą gorliwością pomimo nie- 
obecności tychże posłów troszczyć się będzie 
o duchowe i materyalne interesa niemieckich 
mieszkańców kraju. Elaborat hr. Clama ró- 


*) Ob. Sten. Berichte des bóhm. Landtages 
1871. IV. str. 26. 


zgody na sejmie koronacyjnym. 

W mowie uzasadniającej adres usiłował 
hr. Ryszard Clam rozwiać obawy ludności, 
niemieckiej z powodu artykułów fundamen- 
talnych; „gdy zabrzmi okrzyk : Król korono- 
wany w Czechach! Król zaprzysiągł wierność 
narodowi, a naród królowi* — mówił hr. Ry- 
szard Clam — „nie będzie żadnego syna kra- 
ju, któryby sie mógł sprzeciwić temu zwią- 
zkowi króla z ludem swoim“. 

Hr. Ryszard Olam był specyalistą w 
sprawach wyznaniowych, szkolnych i wojsko- 
wych. 

Zajmując się gorliwie sprawą uregulo- 
wania kongruy *) przekopał się przez labirynt 
rozporządzeń, dekretów, normaliów i auten- 
tycznych interpretacyj z absolutnych czasów, 
zbadał źródłowo historyę Kościoła i ożywił 
swą żmuduą pracę wyższem tchnieniem ży- 
wej sympatyi dla duchowieństwa i dla jego 
celów. 

Z mów jego przebija ubolewanie, że 
z powodów finansowych rada państwa dla 
polepszenia bytu duchowieństwa i dla do- 
starczenia mu więcej materyalnych środków 
do wzniosłych celów uczynić: nie może. Sta- 
rał się też bardzo usilnie, ażeby przedmiot 


*) Sten. Prot. d. Abg. 1885 str, 13633. 


| prawa. 


Mowa hr. Ryszarda Clama w sprawie no- 
weli szkolnej**) z r. 1883 obok znakomitej mo- 
wy hr. Wojciecha Dzieduszyckiego** *) wówczas 
wypowiedzianej jest jedną z najświetniejszych; 
odznaczała się ona nietylko wielką erudycyą, 
ale także jasną i przejrzystną systematyką ; 
w mowie rzeczonej zastrzegł się hr. Ryszard 
przeciwko niwelacyjnej tendencyi w dziedzi- 
nie szkolnictwa i przeciwko narzucaniu kra- 
jom z centrum państwa rozporządzeń w pe- 
dantyczny sposób wkraczających w szcze- 
góły i z delikatną ironią wykazał, iż bez 
względu na klimatyczne różnice rozporzą 
dzenia ministeryalne sięgają do diobiazgów, 
przepisując, ile metrów i centymetrów mają 
być wysokie i szerokie drzwi jednoklasowej 
szkoły wiejskiej, że też wiejski mularz w 
Istryi zabiera się do roboty nad małym bu- 
dynkiem w ubogiej gminie tak, jakby miał 
stawiać wiszące ogrody Semiramidy. 

Hr. Ryszard Clam w mistrzowski sposób 
skarcił skłonność do doktryneryzmu na polu 
szkolnictwa i ocenianie szkoły ze stanowiska 
szarych teoryj albo nie zawsze wykonalnych 
przepisów ustawy przez tych, którzy ze szko- 


**) Sten Prot. deg Abg. H. 1883 str. 10136. 
***) Sten. Prot. des Abg. H. 1888 str. 12230. 


rawem rodziców, żąda: hr. Clam indywidua- 
izowania wychowania i uwzględnienia ży- 
wotnych i subtelnych różnie wedle stosunków 
kraju, zawodu rodziców i przyszłego powoła- 
nia uczniów a oświadczając się przeciwko po 
ciągnięciu różnorodnych szkół pod jeden stry- 
chulec, domagał się większej rozmaitości szkol- 
nych typów. 

Zasada wyznaniowości wychowania mia- 
ła w hr. Clamie gorącego zwolennika. Zazna- 
czając, że wykonanie tej zasady nie potrze- 
buje bynajmniej być takiem, jakiem było za 
panowania dawnej szkoły konkordatowej, Hr. 
Ryszard Clam ubolewał nad tem, że we wielu 
szkołach czeskich, dzieci ani nie znają dobrze 
prawideł wiary, sni też nie umieją dobrze 
czytać i pisać, a uczą się bez zrozumienia 
rzeczy jak papugi, fizyki i astronomii. 

Wywody posła H :llwicha, który każde 
wyznanie przedstawił w izbie jako nieszczę- 
ście i wyraził zdanie, że czasy, w których 
panowała religia, należały do najnieszczęśliw- 
szych, odparł hr. Clam, powołując się na u 
znaną przez centralistycznych Niemców po- 
wagę Gróthego i na słowa tego wielkiego poety 
niemieckiego, stwierdzające: „łe wszystkie 
epoki opanowane duchem wiary w Świetny 
sposób podnosiły serca i okszywały się uro- 
dzajnemi dla współczesnych i potomnych, 


wszystkie zaś epoki, w których niewiara 
smutne odnosiła zwycięstwo, chociaż chełpiące 
się pozornym blaskiem, dla potomności zupełnie 
znikają, nikt bowiem nie może się duchowe 
nasycić poznaniem tego, co nieurodzajne*. 

Hr. Clam żądai od administracyi szkol- 
nej austryackiej równej opieki dla szkół 
wszystkich narodów i dowodził, że niektóre 
z nich traktowano po macoszemu, rozpatrując 
krzywdy, czynione Czechom i podnosząc, że 
wszyscy, którzy pragną dla Austryi sily i 
jedności, powinni w najszerszem znaczeniu 
tego słowa byś sprawiedliwymi dla wszyst» 
kich jej ludów. 

Jako sprawozdawca budżetu obrony kra- 
jowej i mowce w sprawach wojskowych, u- 
znawał hr. Glam system wielkich wojsk za 
wielkie nieszczęście dla Europy, a specyalnie 
za wielki ciężar dla Austryi, liczył się jednak 
z koniecznością odnośnych wydatków w cza- 
sach zbrojnego pokojui wykazywał zawsze 
potrzebę odpowiadającego celowi wykształ- 
cenia oficerów i Żołnierzy. 


(C. d. n.) 


że przy rzeczowej obronie swoich = w a EBY lust duó | ku „KÓZ = 
aniżeli przez gwałto- 


dów, 
mogą o wiele więcej uzyskać, 
wng agitacyę. 

Po oddaniu jeszcze uzaania marszałkowi hr. 
Badeniemu, zapewnia dziennik ten, źe zmiana taryf 
ma kolei północnej przyjętą została przez sejm do- 
brze, Niewątpliwie, że tak, ale jedynie, że jest za- 
datkiem lepszej przyszłości tj. rychłego upaństwowie- 
pie tej linii kolejowej, 

Mianowania. Prezydent ministrów jako kie- 
rownik ministerstwa sprawiedliwości nadał adjunkto- 
wi sądowemu z okręgu wyż. sądn kraj, we Lwowie, 
Zygmuntowi Fórsterowi posadę adjunkta w Ba- 
dowcach, oraz zamianował adjunktem dla okręgu 
lwowskiego wyż. sądu kraj. ansknltanta dra Aleksandra 
Grinfelda. 
Ruskie łyceum dla dziewcząt. Minister o- 
swiaty nadał prawo publiczności na rok szkolny 
1904/65 pierwszej klasie lyceum dla dziewcząt z ru- 
skim językiem wykładowym w Przemyślu, założone- 
mu przez stowarzyszenie: „Instytut óla ruskio h dzie- 
wort w Przemyślu”. 

Kronika l*'owska. 

= Uroczysta otwarcie reku akademickiego 
1908/5 w uniwersytecie lwowskim odbędzie się we 
wtorek dnia 15 listopada br. Nabożeństwo odprawio 
nem będzie w kościele św. Mikołaja o godz. 9 rano, 
poczem rozpocznie się w auli nniwersyteckiej uro- 
osystość inauguracyjna. Zagai ją przemówieniem rek- 
tor dr. Józef Puzyna, następnie zaś prof. dr. Doliń 
ski wygłosi odczyt pt. „O nieuczciwej konkurencji 
w handlu“. 

«= Lodowalo albo łażałe. Już się zaczęło bez- 
krytyczne ogrzewanie wagonów kolejowych i naj- 
zdrowszy człowiek po jednej jeździe choruje a co 
najmniej nabawia się krtara. Powiadamy „bezkry- 
tyczne" ogrzewanie wagonów, bo nad temperaturą 
w wagonach nikt nie czuwa, nikt nie ma kontroli, 
stąd raz bywa gorąco, drugi raz zimno a podobne 
zmiany temperatury odbijają się na zdrowiu podróż- 
mych. Podróżny wsiada i kładzie się spać — nagle 
się budzi wskutek duszności i czuje, że jest specony 
i naturalnie, gdy wsiadł, temperatnra w wagonie wy- 
nosiła np. 139 a w Przemyślu puszczono parę i tem- 
perature pedniosła się do 26%, Nadto bardzo często 
woale nie funkcyonuje mechanizm do nastawiania na 
„simno* lnb „ciepło* i wagony zamieniają się w lo- 
downie lub w łaźnie e ladzie chorują. Przecież kolej 
powinna zrobić jakiś porządek z ogrzewaniem wa- 
gonów! 

== Zebranie związku rolalczege odbędzie się 

w poniedziałek 14 bm. o 8 wieczorem w sali hote- 
lu francuskiego. Przedmiotem obrad będzie „Słownic- 
two rolnicze polskie“ ref. dr. Szyszyłowioz i dr. M. 
Grabowski, jakoteż „Włości rentowe“ ref. dr. H. 
Sawczyński. Współudział gości pożądany. 
Zabawę dla dzieci urządza w niedzielę 13 
bm. w sali Sokoła Koło panien. W programie: Chór 
akademicki, wjazd „Królowej zimy“, obraz z Ży- 
wych osób, pechód dzieci, gry i zabawy, kosz szozę- 
ścia, sadzawka ezarodziejska. 

Cały czas przygrywać będzie kapela narodowa. 
Bufet we własnym zarządzie po najprzystępniejszych 
cenach. Początek o godzinie 4 popołudniu, Bilet 
wstępa dla dzieci 30 gr. dla dorosłych BO gr. 

== Uroczystość ów. Stanisława Kostki, pa- 
trona Polski i polskiej młodzieży, odbędzie się w ko- 
ściele OO. Jezuitów w niedzielę dnia 13 bm. w na- 
stępującym porządku: O g. 6 prymorya 4 wystawie- 
niem Najów. Sakramentu. O godz 7 ks. kan. Sa- 
pieha odprawi mszę św. przed ołtarzem św. Patrona 
dla młodzieży termiuatorskiej, zorganizowanej w Stow. 
św. Stanisława. O godz. 8 uroczysta wotywa. O go- 
dzinie 9 odprawi ks. arcybiskup Teodorowicz mazę 
św. z nauką dla Sudalicyj Maryaźżskich. Na tę mszę 
św. zaproszone SĄ — wedle starej tradycyi — pre- 
zydyum i delegacya rady miasta. Po przemowie ks. 
arcybiskupa nastąpi błogosławieństwo Najśw. Sakra- 
mentem. O godz. 10 msza św. O godz. 11 ko. 
arcybiskup Weber odprawi uroczystą sumę, w czasie 
której kazanie wygłosi ke. wioerektor Wsredyński. 
O godz. 12 msza Św. O godz. 4'/, popołndniu ure- 
esysto nieszpory z kazaniem oelebrować będą OO. Ka- 
pucyni 2 Zamarstynowa. Po nieszporach  proceByk 
i „Te Deum“ 

== Powszechne wykłady tniwersyteckie. 
W niedzielę dnia 13 b. m. prof. dr. B. Nusbaum : 
Budowa, czynności i klasyfikacya świata «wierzęcego. 
Ozęść I. (z demonstracyami). Zakład fizyczny uni- 
wersytetu ul. Długosza l. 8. Początek o godzinie 
pół do 6. 

m MHałaśliwą demestracyę zamierzali wczoraj 
urządzić socyaliści przed sejmem na rzecz powszech - 
nego prawa głosowania i w tym oelu ze. rali się o 
g. 8 w ogrodzie jezuickim. Uprzedzona o tem poli- 
cya usiłowała demonstrantów  rozprószyć, oo atoli 
wodzom ieh dr, Wyrostkowi i Hankiewiczowi nie 
przeszkodziło w wygłoszenia mów o reformie wybo!- 
czej. Obu mowców aresztowane a pełniącego służbę 
komisarza policyi czynnie znieważono. Ostatecznie 
rozdzielony na części tłum wśród wrzasków i pisków 
zostal wyparty z ogrodu i pedążył pod kolumnę 
Mickiewicza, gdzie oispiewano „Czerwony sztandar“. 

Na ul. Marszałkowskiej, Jagiellońskiej i Trze- 
ciego Maje pełnili służbę konoi policyanci, którzy 
mając sposobność galopowania, od czasu de czasu 
najeżźdżali na grupę ludzi, wcale do demonstrantów 
nienaleśący ch, a którzy jedynie zatrzymali się, słysząc 
hałasy i wrzaski, płynące od strony ogrodu. Poli- 
cyanci konni otrzymają zapewne od swej władzy 
przełożonej porządną naukę, — jeden o mało na ul. 
Trzeciego Maja nie najechał p. pamiesinika, wycho- 
dsącego ze sejmu, 8 inny Znowu na ul. Jagielloń- 
skiej na pp. Ciuchoińskiego i Riedla, 

Po g. 10 wieczorem demonstracye uciohły BO 
północy uwolniono wodzów aooyalistycznych i jeszcze 
12 aresztowanych demonstrantów, zatrzymując tylko 
16-letniego chłopca, który korzystając z demonstra- 
oyi dopuścił się innego przewinienia a nadto już da- 
wniej był policyjnie karany. 

Kronika krajowa. 

W Zaleszczykach odbył się 8 bm. wiec la- 
dowy, zwołany przez Koło T. S. L. Po uroczystem 
nabożeństwie w parafialnym kościele z patryotycznem 
kasaniem, wygłoszonem przez ks. Burzyńskiego, wie- 
eownicy zebrali się w lokalu „Gwiazdy*, Obrady za- 
gail prezes Koła T. S. L. prof. Marczyński, wska- 
aująo na cale Towarzystwa | wzywał do cnót oby- 
watelakich: roztropności, karności, stałości, odwagi 
i ofńarności, połączonej z oszezędną pracowitością, 
a wreszcie odczytał kilka ustępów z listów pisanych 
przez emigrantów włościan s Kurytyby. 

Następnie odczytał sekretarz prof. Gertler spra- 
wozdanie z dwnletniej działalności Keła T. S. L, 
które przy szczupłych środkach zdołało w tym czasie 
założyć ozytelnie w Uhryńkowcach, Słobódce. Nowo- 
siółce, Kostiukowej, Torskiem, Dźwiniaczu, Beremia- 
mach, Dnpliskach, Dyrkowie i Szozytowcach, gdzie 
również Kółko rolnicze zawiązano, a obecnie zakłada 
ezytelnie w Słonem i Burakówce. Z kolei wygłosił 
Piotr Jakobiszyn z Uhryńkowieo utwór J. Chmie- 
lowskiego „Do kmietka*, poczem ke. Kasperski ze 
Sbesytowiec w dłuższem praemówieniu wzywał lud 
polski do odprawianie wspólnych nabożeństw w pry- 
wstnyeh domach i pod krzyżami gdzie niema kaplic, 
do uezęazczania każdej niedzieli do swego, choćby 
odległego kościoła parafialnego i trwania w obrządku 
ojców. Następnie przemówił wicemarszałek powiatu 
p. Głażewski, tudzież p. Staszkiewicz, który wzywał 
do starania się o szkoły polskie a Marcia Chrustak 
Uhryńkowiec wygłosił poemat „Nasz oręż“. Z kolei z 
pastąpił referat p. Dosrmana z "Tarnopola „ O gospo- 
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darstwie wiejskiem i sposobach zaradzenia biedzie”. 
K». kan. Piotrowski z Zaleszczyk mówił o rodzinie 
i potrzebie jej obrządkowej jednolitości. Po dekla- 
macyi Józia Raohwalskiego z Dźwiniacza, zamknął 
prezes p. Marczyński obrady, dziękująe za liczny 
udział i gorliwe zainteresowanie, którego zresztą 
wymowiym dowodem była wytrwałość, z jaką ciężko 
ubrani wieśniacy wśród straszliwego gorąca przysłu- 
ohiwali się czterogodzinnym przeszło obradom. 


Pewszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowlacyl. W niedzielę duia 18 bm. Brody: Doo. 
uniw. dr. B. Mańkowski, Nasze wady narodowe. — 
Delatyn: Prof. uniw. dr. G. Roszkowski, Wojna a 
miłosierdzie, — Drohobycz: Asyst. uniw. dr. A. Bu- 
rzyński, O najczęstazych przyczynaeł, ślepoty. — Ka- 
łusz : Prof. uniw. dr. W. Sieradzki, O śmierci ze 
stanowiska przyrodniczo lekarskiego. Kołomyja : 
Doc. uniw. dr. P. Kuczera, O przyczynach chorób 
zakaźnych. — Przemyśl: Prof. uniw. dr. J. Siomi- 
radski, O epoce lodowej (z obraz. Świetln.). — Sam- 
bor: Prof. uniw. dr. J. Zakrzewski, O magnetyzmie 
(z doświ dczeniami). — Sanok: Prof. uniw. dr. K. 
Twardowski, Co to jest filozofia i po co ay jej ue 
ozymy. — Stanisławów: Prof, szkoły realnej L. Bry- 
liński, Rośliny bezkwiatowe (z demonstr.). — Stryj: 
Prof. sem. dr. K. J. Nitman, Wielkopolska i Wiel- 
kopolanie w ostatniem stuleciu (z obraz. świetln.). — 
Tarnopol: Doc. uniw. dr. B. Gubrynowicz, Epopeja 
Napoleońska w powieści polskiej (Popioły Żeromskie- 
go). — Złoczów : Prof, gimn. G. Beumfeld, Bolesław 
Smiały Wyspiańskiego. 


aronika powszechna. 


$ Uroczystość adsłonięcia i poświęcenia tabli- 
cy pamiątkowej odsieczy iednia 1688 w kaplicy 
Sobieskiego na Łysej górze (Kahlenberg) pod Wied- 
niem odbędzie się w niedzielę 36 bm. Na uroczy- 
stość tę zaprasza komitet polskich stowarzyszeń w 
Wiednia: „Biblioteki polskiej*, „Gwiazdy“, „Koła 
literackiego", „Ogniska“, „Ojczyzny“, „Polonii“ , 
„Przytuliskać ,  „Sodalicyi*, „Sokoła polskiego”, 
pStrzechy” i „Wine. a Paulo urządzających ten 
obchód, 

Uroczystość kościelna rozpocznie się o godz. 
10'/, rano: poświęcenie kaplicy Sobieskiego, odno- 
wionej staraniem Polaków w Wiednia pod kierow- 
nictwem architekty p. Miecz. Czajkowskiego i pomni- 
kowej tablicy ofiarowanej przez art. rzeźb. p. Józ. 
Kaleszę w Krakowie; kazanie i msza św. podczas 
której będzie śpiewał chór polski („Strzechy*). Goś- 
cie biorący udziwł w kościelnej uroczystości zgroma- 
dzą się na stacył kolei zębatej w Nussdorf ztąd wy- 
jazd na Łysą górę (Kahlenberg) o godz. pół do 
10 rano. 

Koncert w połączeniu z wieczornicą odbędzie 
się w niedzielę 20 bm. w seali „zur Post“ I., Fleisch- 
markt 16, o godz. 7'/ę wieczór. Łaskawy współudział 
w koncercie przyrzekli: Panna Stefania Decykiewicz, 
psuowie : prof. kozserwatorynm w Wiednin Henryk 
Melcor Szezawiński, artysta nadwornej opery dr. fl. 
Konrad Zawiłowski, chór polski. O godz. 9 wieczór 
rozpocznie się bankiet, potem wieezorniea. Czysty do- 
chód z koncertu przeznaczony na Tow. szkoły lu- 
dowej 


$ Owaeys Schaumanewi. Z Helsingforsu tele- 
grafują: Przybył tu b. senator Schauman z Abo. 
Na dworcu powitał go tłum publiczności okrzy- 
kami hurra! i odópiewaniem pieśni patryotycznych. 
Także przed mieszkeniem urządzono Schaumanowi 
owacyę. 


$ Drugi pejedynek o Anirego. Z Paryia te- 
legrafują: Porucznik Andró, syn ministra wojny wy- 
zwał nacyonalistycznego deputowanego Rochethou- 
lona, który napisał obelżywy list do ministra. Poje- 
dynek na szable odbgdsie się dzisiaj 12 bm. w ko- 
szaruch w Pincenneg, 


Spadek po Aleksandrze serbskim. Królowa 
Natalia EE. spadek po królu Aleksandrze ka. 
Mirkowi ezarnogórskiemu. 


§ Samochody. Sejm dolno-anstryacki uchwalił, 
aby samochody były numerowane i aby wydział kraj. 
wypracował ustawę o ich opodatkowaniu. W dysku- 
syi namiestnik br. Kielmansegg oświadczył się prze- 
ctw opodatkowania samochodów, gdyż zmiejszyłoby 
to rach obcych. Rozporządzenie s nakazem numero- 
wania samochodów jest już wypracowane i wkrótce 
się pojawi a najlepszym środkiem przeciw nieuwadze 
i swawoli automobilistów, byłoby, oprócz numerowa- 
nia, wprowadzenie obowiązku odszkodowania, 


Dobry środek domowy. Wśród środków do- 
mowych, których używać się zwykło juko bole u- 
śmierzające i odciągejące nacieranie w zaziębieniach 
itd., zajmuje wyrabiane w laboratoryum. apteki 
Richtera w Pradze Liniment. Capsici comp.“ z ko- 
twicą* (zastąpienie Pain-Expelleru) p.erwsze miejsce. 
Cena jest nistą: 80 hal., kor. 1:40 i 2— za bu- 
telkę; każda butelka znajduje się w pięknem pudełka, 
które opatrzone jest znaną kotwicą, 


Zmarli. 
t Ks. Kazimierz Stefański, rektor zakładu wy- 
chowuwczego OO. Jezuitów w Bąkowicach pod Chy- 
rowem zmarł wezoraj po krótkiej ehorobie. 


Z całego świata. 


IKewne 12 listopada. Koło Rosieni zamor- 
dowany zo:tał właściciel dóbr baron von der Recke 
przez swoich robotników, ponieważ kazał rozpędzić 
ucztę, urządzoną bez jego zezwolenia. 


Pt m. m1 Sprawozdar e uentralnej ata- 
ayi meteorologicznej we Wiednin i «ustryacsich kolei 
pańs wowyeh. Dnia 11 listopada 1904 r. o godzinie '. 
rano Czerniowce -+-1'%4 Tarnopol Lwów -+08 
Bkol- ——, Przemyśl ——, Jarosław —01, Tarnów 

'—, Nowy Zagórz —'—. Kraków 4-06, Praga +18 
Wie teù -+33 Bemmering +114 Budapeszt +31, [sub] 
-+8-3 Riva ; 33, Tryost 4-114: Celsyusza. 


Ruch artystyczna „lleracki 


* Ręcoplem Grażyny, jak donosi ks. Dunin 
Kozicki, b. epiekun zbiorów bibliotecznych śp. hr. 
Konst. Praeździeckiego., znajduje się w bibliotece 
Jagiellońsiej, której zarząd już przed 10 laty sgła- 
szał się, pragnąc zwrócić Mickiewiczowski autograf 
a nie chciał go na własną odpowiedzialność przeay- 
łać pocztą przez granicę, 


Repertuar lwowskiego tentrn miejskiego. 
$ W niedzielọ po południu „Draciarz*, wieczorem 

„Lilith”. 
w poniedziałek „Lekkomyślna siostra“, komedya w 4 


aktach W. Perzyńskiego 
We wtorek Gniazdo jaskółek“. 


Repertvar teatru krakowskieg». 
W niedmiele po południu „Dożywoeie”*, wieczorem 
aKopoiuszek*. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i poeztą ) 

— Klinika ginekologiczna, vkulistyczna i cho- 
rób wewnętrznych, zostały otwarte wczoraj. Chiror- 
Kiczna otwartą będzie 20 bm. Zaś ambulatorya na 
klinice chirurgicznej i chorób wewnętrznych zostaną 
zaraz otwarte. Na ginekologicznej i okulistycznej już 
je otwarto przed dwoma przeszło tygodniami. Wobec 
tego stanu rzeczy, zapowiedziany strajk słuchaczów 
medycyny nie przyjdzie do skutku. 


Z WARSZAWY 
(Telegrafen i pocztą.) 

— Gen. gubernator Czertkow jest obłożnie 
chory. Cierpi on chorobę cukrową, która powoduje 
u niego owrzodzenie. Obecnie wrzód taki okazał się 
na głowie. Czertków cierpi bardzo i musi pozostawać 
w łóżku, lecz mimoto załatwia najważniejsze sprawy. 
Przed przyjazdem cara, wezwał do siebie księcia 
Radziwiłła i księcia Włodsimierza Świętopełk Cze- 
twertyńskiego i oświadczył im: „Ponieważ doszło 
mych uszu, iż mnie posądzacie o to, jakoby stawał 
na przeszkodzie deputacyom, w razie pobytu u nas 
monarchy, przeto oświadczam, że obecnie, zostawiam 
wam wszelką wolność, tak oo do wyboru osób, w 
skład  deputacyi wchodzić mających, jak i treści 
przemówienia. Wszyscy, których mi przedstawioie, 
otrzymają wolny wstęp i bilety kolejowe*. Tak się 
stało. O przebiegu deputacyi piszemy na ł stronie. 


Telegramy i telelonamaty. 


Echa zajść w Insbruku. 


Tryest 12 listopada. Sejm istryjski u- 
chwalił na rzecz uwięzionych w czasie zabu- 
rzeń w Insbraku Włochów 1.000 koron, 200 
kor. złożyło tow. „Societa Politica*, kilkaset 
też koron zebrał drogą składek dziennik 
Piccolo. 

Hmsbruk 12 listopada. Donoszą tu, że 
namiestnik br. Schwarzenau zaniemógł woale 
poważnie z powodu zejść ostatnich. 


Wiedeń 12 listopada. Conserv. Corresp. 
donosi z kół poselskich południowo-słowiań- 
skich, że Kroaci i Słoweńcy zgadzają się i 
popierają myśl utworzenia fakultetu prawni- 
czego włoskiego w południowym Tyrolu. W 
razie jeżeli ów fakultet prawniczy włoski ma 
być w Tryeście, jak sobie tego życzą Włosi 
i lewica niemiecka, w takim razie Słowianie 
południowi będą się domagali sibo utworze 
nia prawniczej akademii słowiańskiej w Lu- 
blanie, albo też podziału akademii prawniczej 
w Tryeście ns kursa włoskie i na kursa slo- 
wiańskie. Pod tym względem Słowianie połu- 
dniowi przypomną rządowi obietnicę, którą 
zrobił im dr. Koerber, gdy mu ich deputacya 
przedstawiała memoryał z życzeniami kultu- 
ralnemi Słowian południowych. 


Wiedeń 12 listopada. Odpowiedź senatu 
uniwersyteckiego na petycyę, wniesioną Wozo- 
raj przez niemieckich studentów, zapowiada, 
iż wobec włoskich studentów, którzy brali 
udział w zajściach insbruckich postąpi senat 
z jak największą surowością. Studenci, któ- 
rych z powodu wykroczeń insbrnokich wykln- 
ozono z innych uniwersytetów, nie będą przy- 
jęci na uniwersytet wiedeński. 

Wiedeń 12 listopada. Niemieccy stu- 
denci zabrali się dziś przedpołudniem bardzo 
licznie w auli uniwersyteckiej ; także studenci 
innych narodowości przybyli w znacznej 
liczbie. Wejście do auli odbyło się w spokoju. 
Niemcy spiewali pieśni. O g. 11 przybyła de- 
putacya studoncka i zawiadomiła o powyż- 
szej odpowiedzi senatu. Odpowiedź tę przy- 
jęto = zadowoleniem do wisdomości, a tylko 
step) zapowiadający bliższe jeszcze zbadanie 

sprawy zakazu wywieszania ogłoszeń studen- 
okich w języku włoskim w uniwersytecie 
„wiedeńskim przyjęto rozmaitymi okrzykami 
niesadowolenia. 


Wiedeń 12 listopada. W auli uniwer- 
sytetu zgromadzeni słuchacze niemieccy wy- 
razili niezadowolenie z odpowiedzi rektoratu 
w sprawie zajść insbruckich. Poczęli oni 
śpiewać pieśni niemieckie, także Wacht am 
Rhein. Kilku studentów. innych narodowości, 
nieposłusznych wezwaniu do zdjęcia kapela- 
szy, wypsrto z auli. 

Koło rampy uniwersyteckiej przyszło do 
bójek parasolami i laskami. Dwóch południo - 
wych Słowian odniosło lekkie kontuzye. Nie- 

mieccy studenci obsadzili rampę, Słowianie 
zać ustawili się na ulicy na przeciwko. Po- 
lioya nie miała powodu do wkroczenia. Wło: 
chów było wogóle mało, jednego z nich 
pobito. 

Tryest 12 listopada. Wozoraj o godz. 
9 wieczór zebrała się na Korso grupa narodo- 
wych liberałów i demonstracyjnie przeciągała 
ulicami miasta. Ogółem było 600 demonstran- 
tów. O godz. 10 demonstracya skończyła się. 
Nie przyszło nigdzie do starcia. 

Imebrnk |2 listopada. Namiestniotwo 
zaprzecza wiadomości, jakoby nawiązywało 
umowy z rzemieślnikami co do odbndowania 
fakultetu włoskiego. 


Nejm węgierski. 

Budapeszt 12 listopada. Mówią, że 
przyszło do porozumienia między hr. Tiszą i 
hr. Andrassym. Zmians regulaminu — wedle 
tego porozumienia — nie ma być stałą, ale 

ma się ograniczyć nie tylko do pewnych je- 
dynie spraw, ale i do pewnego ter- 
minu, ma więc tylko na jakiś czas unie- 
możliwió obstrukcyę, wzmocnić władsą pre- 
zydenta izby i zaprowadzić ład. Dopiero pó- 
źniej o stałej zmianie regulaminu ma zapaść 
uchwała. 

Budapeszt 12 listopada Na  dzisiej- 
szem posiedzeniu węgierskiego sejmu wnie- 
siono kilka interpelacyj w sprawie nowej u 
stawy wojskowej. 

Hr. Apponyi interpelował w przedmio- 
oparcia akoyi przez Roosevelta celem 
ania nowej ofe: pokojowej 
Budapeszt 12 listopada. W dalszej 
dyzkusyi nad wnioskiem Tiszy przeme wiało 
2 mowców przeciw, poczem rozprawę tę od- 
roozono do poniedziałku. 

Prezydent ministrów Odpowiadając na 
interpelacyę posła Bolgara, zaznaczył, że 
mowa ustawa wojskowa ma już za 
podstawę 3-letnią służbę wojskową 
przy większej części broni, z vyjątkiem ma- 
rynarki, konnicy i konnej artyleryi, gdzie 
z technicznych względów 2-letnia służba była 
nie do przeprowadzenia. 

Chodziło o to, by przy zaprowadzeniu 
3-letniej służby jak najmniej ciężarów przy- 
sporzyć ludności. Rząd nie może jeszcze po- 
dać dokładnych cyfr, zapewnia jednak, że 
nowa nstawa wojskowa (0 kontyngencie re- 
kratów) nie nakłada zbyt wielkich ciężarów 
na ludność. 


Ustępntwa dla Ormia:. 
Kolonia 12 lutego. Köln. Zig. donosi 
z Petersburga, że Ormianom przywró- 
cony będsie samorząd w administracyi szkol- 
nej i że ma być również cofnięta konfiskata 
dóbr kościelnych. 


Z półwyspu bałkańskiego. 

Nofia 12 listopada. Wozoraj przed po- 
łudniem podpisano umowę w sprawie po- 
życzki w kwocie 100 milionów franków 
i w sprawie zamówienia 54 bateryj dział 


cie 
zw 


| 
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 sienie „Biura Reutera", 
| został zdobyty, było... 


szy bkostrzelnych Creusot. Kurs emisyjnej po- 
życzki wyniesie mniej więcej 815. 

Qetymia 11 listopada. Donoszą ze Sku- 
tari, że przyszło tam do rozruchów. Oficero- 
wie garnizonu nie otrzymawszy gaży od 5 
miesięcy, zbuntowali się. 

Wiedeń 12 listopads; Die Zsiź przynosi 
ze Sofii wiadomość, że władze tureckie pono- 
wnie prześladują na osłej linii nauczycieli 
ladowych bułgarskich tak, że pobyt w Ma- 
oedonii dla przedstawicieli inteli encyi bul- 
garskiej jest wprost niemożliwy. jA naduży- 
cia władz tureckich pogarszają stosunki po- 
między Turcyą i Bulgaryą. 


Waaszyngtem 12 listopada. Prezydent 
Roosevelt ogłosił, że Hay i podcza: nowego 
okresu prezydentury pozostanie sekretarsem 


stanu. 
Wojna. 


Nadeszłe w ciągu nocy telegramy nie 

| przynoszą nic senzacyjnego, prócz, że donie- 

jakoby Port Artura 

wanewrem giełdowym, 
pozbawionym prawdy. 

Z Mukdenu zaś telegrafują, że w skutek 
gwałtownego ognia działowego rosyjskiego 
na japońskie pozycye, cofnęli Japończycy w 
środę swe baterye ze stanowisk najbardziej 
naprzód wysuniętych. Przypuszczają w Muk- 
demie, że Japończycy nie są obecnie przygo- 
towani do marszu zaczepnego i że cofną się 
na południe. 

Ponownie przy końca walki nad Szaho 
zdobyte wzgórze Putiłowa dało Rosyanom 
wielką korzyść, gdyż wzgórze to panuje nad 
całą doliną, którą Japończycy przechodzić 
muszą. Jest to wiadomość niepewna, bo byłby 
ją z pewnością ogłosił raport gen. Sacharowa. 

Austryackie towarzystwo  Ozerwonego 
krzyża uchwaliło jednomyślnie 100.000 koron 
w gotówoe i materyałach dle towarzystwa 
Czerwonego krzyża w Rosyi i Japonii. 

Popołudniu otrzymaliśmy następujące 
telegramy : 


(Telegramy „Gazety Narodewej”.) 


Z pod Mukdenu. 

Lendym 12 listop. Biuro Reutera donosi z 
Mokdenu pod datą 10 bm.: Rosyanie ostrzeliwałi w 
nocy dnia 9 bm. obóz japoński naprzeciw  pagórka 
Mamalon granatami i innymi pociskami. Japończycy 
nie odpowiedzieli na ogień. Obecnie prawie co nocy 
odbywa się wymiana ognia artyleryi, przyczem dzia- 
ła często zmieniają awe stanowiska. Japośczycy co- 
raz uszezędniej obchodzą się z amunicyą, jak gdyby 
oczekiwali wielkiej bitwy. Ciężkie działa ustawili 
oni koło stacyi Szaho i na najbliższej na północy 
stacyi Sziatun. Rosyanie zi iszczyli wieżę wodną koło 
etacyi Szaho, służącą dotychczas Japcńczykom za 
wieżę obserwacyjną. 

Wojsko ros. zabrało zbiory posostawione na 
polu i w składach przez Chińczyków, którzy uciekli, 
Powietrze jest łagodne, 


Port Artura. 


Londym 12 listopada. Z Czitu donoszą 
o sytuacy: w Porcie Artura, że są tam 
przygotowania na rychłą ka- 
ba kak dj 1 


Dział ekonomiczny 


8 Specyalny kurs nankowy dla wykształcenia 
pomocniczych sił technicznych dla budowy nrządzeń 
kumunikucyjnych, odbędzie się przy państw. szkole 
przemysłowej w Krakowie od 15 bm. do 15 kwie- 
toia 1905. Zapisy na kurs odbędą się w dniach 14 
i 15 bm. 


Z rynków tewarewych 


Wiedeń 12 listopada. (Tel. własny.) 
W obec wyższej tendenoyi amerykańskiej, 
spowodowanej głównie dlatego, że w Rosyi 
niebawem będzie wydany zakaz wywoxu, 
- i tutejsi kapsy poczęli żądać wyższych 
cen np. za pszenicę o 20 do 25 h. więcej niż 
ubiegłego tygodnia, zdołali jednak osiągnąć 
ceny tylko o 16 hal. wyższe. Zresztą obrót 
był dość mały 
Rank relmiczy we Lwewie. Dnia 13 listo 
pada 1904. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gutewa 880 do 3 —, pszenica nowa 
850 do 8775, żyto gotowe 690 do T—, nowe 6860 i> 
6.75, owies "obroczny gotowy 6'80 do 7 =, nvwv 46) t 
675. jęczmień pastewny 6:5) do 8:75, jęzamiaó browara 
T25 do 775, rzepak 10*-- do 1020, raspas avwy ) — ia 
0:—, groch pastewny 6:85 do 7*--, grevo d» guias siis 
525 K 1025, wyka A-:50 do 675, bobik 650 d> 675 hre 
oska 0'— do 0— zukurudza nowa 25 dn $50, stara 
7 50 do 7:75, chmiel «a 56 kilo od 280 do 240, koi'aurny 
ezarwona 65 — do 75 —, bita 56— do 73 —. walit: 
60 — do 70—, tymotka 93 UU do 24 —, 
Spirytus loeo za 5u litrów now; 4435) to 45 —, 
paritas Tarnopol askoatynąentowy 3150 do 32 00 


Budapeszt dnia [2 listopada. Kurs w zors- 
uarh a po 50 kl Notowano ps<enicg na kwiaci:ń 1521 
ta 10 22 na październik 0— do 0—, żyto 1a paździeruik 
0- da O'—, ua twiecień 7:95 o 796 owi:e na paździer- 
nik (+ - do © —, na kwiecień 7-16 do 717, kukgredza a. 
sierpień — — do —*—, na październik © - do 0—, 
mai 754 do 7:55, rzepik na sier ioń 1110, do 11-20. 

Oferty : mierne. 

Chęć kupna ograniczona 

Usposobienie: ograniczono. 

Stan powietrza : zimno. 

Wiedeń i3 listopada. Kura w koronach i po 50 

14. Pazenica 10:55 do 10:95, żyto 785 do 8 —, jęczmień 

0-00 do 9:00, kukurudza 0 — do 0:—, owies 7 15 do 740 
rzepak 00:00 do 0000. 

Wiedeń 12 listopada. 
(stale). Nafta galioyjska 
tus 49'60 do 50700. 


Z rynków piemiężnych 

Wiedeń !? listopada. (Telegram „lłusatr Na 
rodowe|".) Zamknięsia giełdy o godzinie 3 minat 30 
popołudniu. Akcye austryacziego zakładn kralytow r 
67335, węgierskiego zakładu kradytowoga 798 90, Aagi: 
banku 284'50, Unionbanku 544 25, Banku dla krajów ts 
ronnych 443:50 Bankvereinu 547-4), Bodsacredita 968 0 
galicyjskiego Banku CE 546 00, kolei 
wych 652 75, kolei p ełndniowej 88 40, tramwaju 
kolei Efoenthal 43)'00, kolei północnej 555), 
kolei czarniowieskiej 583 80. alpiny 48500, Rima Mura 
nya 5183:50, praskiego towarzystwa telasnego 3-30, fabryki 
broni 531-—, tureckie tytoniowe 340-50, gallogjnkie gu | 
ka packiego Towarsystwa naftowego 1125, oblig  w:;. 
indemniz. 97:70, renta majowa 100700, austryscka rento 
koronowa 105*—, węgierska renta koronowa 08 05, 56-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 33:3), 4-pro- 
centowe listy Banka krajowego 99-45, 4 i poł prousato se 
listy Banku krajowego 10190, -procentowe komana!1e 
obligacye Banka krajowego 108 85, 4-procezt listy Bania 
hipotecznego 98:80,4 i pół procentowe listy Banko atpo- 
teeznego 10140 b-procentowe listy Banka hipotesznngn 
112:—, $-procentowe galicyjskie obligaeye propia. 99-93 
4 procentowe galicyjskie pożyczki krajowa 8 roka 13%: 
99:45, 4-procratowa pożvoaka miasta Lwswe 9750 las: 
tureckie [32 75, marki 117-87 rubla 3533-75 


Berlim 12 listopaia. Zamknięcie giełdy. Bau- 
knoty austryackie 84-95 (podług ebliczania Pokora, 
i 


na 


Cukier 3300 do $8300 
do — — spy- 


- —"— 


ipirytus ——, Austryaokie kredyty 311-2b, Diso Commau 
djr. 19500. 

Paryż dnia 12 listopada Zamknięsie gieldy. 
Trzy procentowa renta 8817 Mąka 81°15. 


Framkfart dnia '2 listopada Giełda sagranie 
ozna. Anstryaukie kredyty ZL1'40, Kolej państwowa 000-— 
Alpiny 000-00, Disconto 198-50, Laura 000-00 


amm EJ zacz SI zdał JESłAnRAŚ. | 4 SA IQ rze SE oz S WO O 


aństw - | 


NADESŁANE. 


an: pa tę rubry.ę Redakoya nie odpowiada). 


Panie, które się ubierają podług 


Ostatniej Mody 


nie zechcą zaniedbać sprowadzenia wuerów na- 
szych nowości — Spe'yulnie: Jedwabna ma- 


terye na sukolu wizytowe, ślubne, balowe 

i spsoorowe, oraz Ra bluski, podszy:ia eto. ozar- 

ne, białe i kolorowe. — Bprzedujemy wprost pry wa- 

tnym i podług wybrsnej próbki wysyłamy do mieszkań 
wolne od oła i portà. 


Schweizer & Co., Luzern O 28 (Schweiz) 


Seidens nff-Export. — Kónigl. Hoflief. 


Salv ator =i 


w eżorpioniach nerek i herza, dolesliwóś: 
omasi GG, reumstyamin zośdch i onkrzyc; | 


adm w <a ów oddechowycv 
© da trawie Aam 


Wysekera sżiejów poko wi k s NNN (Węgryj. 


Lakład Wodoleczniczy === = 
dr, A. Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 

Światło elektryczne. — Kanalizacya. — Wo- 

dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 

od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma: 
niem. — Prospekta na żądanie. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy 
495 Listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 
4h ikh n Banku krajowego 
4*bi14'/sb6 » 4” B.nku hipoteczn. 
4'f i 4*/3%Jo pożyczki m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy naj- 

korzystniej. 


Sokal i £ilien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Bilety wizytowe, zy" slubne 
(03 


y i balowe, etykiety 
jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrany, mA- 

py. PJ: d ogłoszenia it. p. 
ykonuje 


Jakład artystyczno- - itozralcany 
i drukarnia Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyczaków 3. 


INTROLIGATOR 
WŁADYSŁAW KWASNIEWICZ 


Luów. ul. Akademicka 8 
wykonuje wszelkie roboty introligatorekie 
po cenach najtańszych. 


OKULISTA 
Dr. LEON GRUDERBR 


mieszka przy ul. Sienkiewicza 1. 5 (dawniej 
ul. Kręta). 


"| HOTEL EUROPEJSKI. 
Alberta Sakowrona. 

Przyjechali do Lwowa dm. 12 listopada 1904 
M. hr, Komarnicki z Jarosławie, F., Skarzyński ze 
Szwejkowa” P. Pieniążek 2 Lipinki, R. Ujejski z 
Pawłowa, J. Seidler z Czerniowiec, por. R. Paucert 
z Radymna, J. Horodyński z Korsowa, M. Jankow- 
ski 1 J. Nagrodzki s Wołynia, T. Dotaler z Wie- 
dnia. 


Z ostatniej chwili. 


Pozmań 12 listopada. Dien 2 Ign. 
otrzymał z Warszawy wiadomość, że język 
polski wprowadzony został urzędewo 
de neminaryów nmanczycielskich w 
Królestwie polskiem. Bliższych szosegó- 
łów na razie nie ma 


Zjazd Mikolaja z Wilhelmem. 


Wiedeń 12 listopada. (Tel. wł.) N, W 
Tagblatt dowiaduje się ze spesyalnego śródła 
w Petersburgu, że zjazd cara z cesarzem 
Wilhelmem faktycznie nastąpi i to w naj- 
bliższym czasie. 

Dziennik ten dodaje. że nie można się 
dziwić, iż z Berlina zaprzeczono tej wiado- 
mości, gdyż inicyatywa do zjazdu wyszła z 
Petersburga. 
| Petersburg też misł obrać chwilę, w 

której zdjęta będzie zasłona z tajemnicy w 
tej sprawie. Naturalnie każdy pojmuje do- 
niosłość tego zjazdu, który bę ze dotyczył 
polityki światowej a głównie w „ny wache- 
dnio-azyatyokiej. 
| Niepokoje w Rosyi. 

Berlin 12 listopada. (Tel. wł.) Tageblatt 
donosi z Petersburga, że w ostatnim ozasie 
'ponowiły się niepokoje słuchaczy uniwersy- 
teckich. Demonstracyę spowodowało rozwią- 
' zanie zgromadzenia, zwołanego w sprawie 
zamkniętej przed 2 laty mensy akademiokiej. 

Demonstracye przeniosły się na ulice i prze- 
mieniły w rewolucyjną demonstracyę przeciw 
, wojnie. 

W Odessie rozpo sszechniono wśród stu- 
dentów ulotne pisma, wzywające do walki 
z rządem, który rujnuje kraj wojną. 

Jedynym ratunkiem kraju — jak twier- 
| dzi odezwa — jest zaprowadzenie demokra- 
tycznej republiki. 

Petersburg 12 listopada. (Tel. wł.) 
Gubernator mohylewski, w którego gubernii 

w ostatnim 0za810 często przychodsiło do sa- 
Butsanić pokoju i rozruchów antysemiokich, 
zostal usunięty z urzędu. 


Wojna resyjnko-japofaka. 
Berlim 12 listopada. (Telegr. własny.) 


| Local Anseiger donosi z Makdenu d diia 
dzisiejszą, że Japończy.: zastakowóli A 


Naturainy 
zdrój ltionowy 


bor śolasa i 


” 


— ama e- 


| 


Wiedeń 12 listop. Była królewiczowa saska 
hr. Montignoso bawiła przez kilka dni w najściślej- 
szem „incognito“ w Wiednia i prowadziła rokowa- 
nia z urzędem ochmistrzowskim. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13 Listopada 1904 Nr. 260 


RasoweKropie do zębów 


i(dawniej Litem zwane) uómierzają natych- 
e i miast. ból zębów. Flakon 80 b. i1 k 30 h. 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, 
Stryj. w aptece . Drągowakiego. 70 


u, od najmniejszych karzeł. 


każcego rodzaj 
ków do największych olbrzymów — posyła wszelkich Urzędów, 


dla 
gi Ważne PP. Adwokatów, Notarya- 


1678 szy, Właścicieli dóbr, Ajencyj sprzeda- 
G, ży dóbr i knpców. 

| 

l 


nastaw dO awe o KOTOWICZ dóbr tebularnych 


—— Galicyi i Wielk. Księstwie Krakow- 
skiem z dwoma dódatkami 
DROBNE OGŁOSZENIA Bio nabycia po zniżonej cenie 


p' B et. od wyrazu. s samiest koros 1320, tylko za koron 6 
(oprawne koron 7) w nutykwarni i 
t. księgarni M. 


Bezpłatnie i opłacone 


otrzyma każdy mój no 


a 
E 


nej fabrycznej. 
Fabryczny skład ze- 


Hólzia, Lwów, Trybu- garków 
Owoce kandyzowane ualska '14. 777 Max Bóhnel, 
zegarmistrz, 


w koszykach '/, i *4q kg. po 1 k. 12h, il: 
po 2 k. 20 h., bez koszyczków 1 kor. 
i po 2 koron. Dwór Łapsgyn Brzożany. 


Wien, IV.. Margaretenstrasse 38—P. 
Dostawca c. k. państw. urzędów. Rok za- 
łożenia 1840. Odemaczony Grand Prix i 
złotym medalem w dg 1904. 


Do szlachetnych osób 


serdeczna prefśt a za sierotą, nezennicą tree- 
ciej wydziałowej klawy, która jest posba- 


EJ 5— |wioną wszelkich środków do życia i opieki s 
sE iE a ators AA pisèkiej gpn prze się 
"e acey. ote 88 mchetnych raczy Wjggo 
BS EE em dopomód: sierocie, aby mogla sko Niezwykła sposobność! 
? == |czyć tę trzecią wydzialową klasę. Mofe ktoj7 dy miewająco tanio. 500 sztuk ordobnych 


a dobroczynaych raczylby ją przyjąć w dom 
swój, albo łaskawie wyjednsć przez swoje 
HEN RYTU | 7 saajomości i wpływy, aby mogła być gduie 
Wałeczki l ki no skien, Maas przyjętą do którego z zakładów naukowych, 
kier bnrsztynowy. Wesk | szegotki do|-7!XO do końca roka sskolnego 1905. Bliś- 
froterowania. Wyborme mydełka oraz szych objaśnień udzieli Cyryl Koziarski, 
wszelkie artyknły domewo - gospedzr- mi, Lyczakowska nr. 48 na dole, u Becza- 
eze poleca najtaniej ków, we Lwowie, 
W. CZUPP nast. L. CZOPP, 
Lwów, ul. Żółkiewaka L £. 


przedmiotów tylko 4 korony. 1 wspaniale 
pozłacany proeszyjny zegarek, dokładnie 
chodzący, z $-letnig gwarancyą z odpo- 
wiednim łańcuszkiem, 1 modny jedwabny 
krawat m 


mieniem szlachetnym, | wspaniały pagi 
lares skórzany, 


C. i k. Nsdwodny dostawca 


x 313 | a GEE 
~ : Bihi 1 albam z obrazkami zawiera 86 najpię 
i M. Neumann Jkniejszych widoków świata, 1 eleg. pary 
A ronom energiczny, w średnim wie- iska damska broszka (nowość), 1 para ko!- 
A g Ek ik r | ponsi odjjj Wiem E., Käratnerstrasso 10. |ezyków = imit. LB acz bardzo px 
Nowego Boka, rem: rall, wów Św. i |dzące, 8 przedmłoty żartobliwe, wielka 
a a24 |fataryniekowe ubranie 70.7. 0 pa ||worołość dia młodych. i starstych, 20 wa 
uma 6 inych przedmiotów dla korespondencji i 
Pi $ A ki R RMW. cje” dpi 1 > 100 pea róśnyćk przedmiożów w domu 
, obrączk niezbędnych. Wszystko razem z zegar- 
ler cion ślabna orat wascikie Kostyum dla dziewczą! . . . . kor. 16 a który sam te pieniądze wart, kosze 


wyroby złote i erebrne poleca F, Kwas- 


Żakiet z wyłogumi tujo tylko 4 korony. Przesyłka za za- 


niewaki, Lwów, Piac Halicki B. >.kiet dla dziew i i adzałani 

wa: ; i cs . - « . „ 2ojflliezką lab za poprzedniem uad>sfiniem 

Przyjmuje am obstalanki : repcracyc | Kostyum na dlisgowkę . . . - „ 7 gotówki. priez B. Urbach, Kraków nr 165, 
3 Przy gamówienta wystarczy podać wiek. 


[lustrewane katalogi gratie. 
Zamówieniż na prowincyę za pobraniem 
geczt — Za nieodpowiednie zwraca sią 

pieniądze. 742 


A frocz 
Fabryka cukrów “7 
ulica Fredry, poleca wybornych fant 
madek 60 i 80 ct, karmelków 40, czBKO- 
ladek ı złr. 


śskle-|| 
w Lwowskie 


Foto -Plastikon 


w Pasażu Han:mana 
(46 razy premiowane) ~ 


Fierwso- Rj nanezyetoiskio Mm od 13/11 do 19/31 do widzenia 
Znakomite pączki 1 ciastka po 3| rzędne Biuro Aliomont, ul. Trze- - kar a epa stolicy nowego 
świata Nev-Jorku. 


centy poleca Cukiernia|grego Maja l. 6, we Lwowie, poleca naw- 


219|azycieiki 
i musyką i Niemkę. 


krakowska, nl. Fredry, Lwów. olki a wyłesem wykuztałceniem 


169 


p 1o centów. 780 


Ws 


a sk. 
Źrebięta 
„jek kg ciemoej, ogierki i Urzędownie zatw. BLUTrO dla 
zlaczki, do sprzedania. Zarz 
a sapei aria Spraw wojskowych 
773 Wilhelma barona v. Hanamersteina 


BG tylko "TRG Wieden VIII. Josefstkdterztrasse 34. 
Telefon nr. 13550 (także interurban). ; 

Fachoge wyjałnienia | rady we wszystkiah sprawach dla obowiązanych do po- 

boru wojskowego, dla oficerów rezerwowych i czynnych i dla wszystkich nit- 

asych stopat wojskowych (Manschaft). Podania ua wszelkiego rodzaja prośby 
w aprawach wojskowych itd. itd. - 772 

oraz zapasowe numery „Dźwigni* i „Lo Godsiny urzędowe w dniach powszednich od 9—12 i od 2—b. 

tnych Listków* otrzyma Iranpłutmie ka- Dyrektor: Frans Tagleieht. 


oo, ko ueśle duą Loroaç jamo kwee | OONNRNNONNOOO NR T 


taling próbną prenumeratę pod adresem: 
© 


Redakcya „Dźwigni*, Lwów. 765 
Olbrzymie króliki 
ięćdziesiąt dwa razy pierwszemi n a- r 
mi $ atzote, mianowicie angielsko "1 Dis k. and k. Intendanz des 11 Korps in Lemberg hat 
ran e bara © oraz E : 
famanekie, normańskio I leterjafakie den Finkanf ron Roggen und Hafęr fir den Bedarf der Mi- 
oo o PA wyłej Giełębie lotu litarverpfiegsmagazine in Lemberg, Czernowitz, Stanislaa und 
nych. Schwab, Wiem. X/, Kuóil.|Z1OCZÓW sowie fur die Militarverpfiegsfilialmagazine im Brze- 
paise 23. sa7/żany, Kamionka str., Kolomea, Mosty wielkie, Tarnopol, Neu 
Zuczka, Żółkiew und Zborów ausgeschrieben. 
Die naheren Bedingungen sind ans dem vollinhaltlichen 


po t k ṣo b. i wyżej. Głełębie lotne, 
ozdebne i pożyteczne po cenach najniż- 

Avizo in „Gazeta Narodowa” nt. 258 vom 11 November 1904 
zu ersehen. 


kelerowane 
Dwie fototypie 
pomnika Miekiewicza, 


Znakomite (I stare) 


Wina Węgierki 


od 48 hal. wyżej, poleca 
Zarząd piwnic 
Varadi w Villany, 


(Wegry). 697 


Ważne zawiadomienie ! 


Już wyszedł z druku nowy, główny Cennik aparatów 
fotegrafieunych ma rok 1908. Cennik ten, największy za 
wosystkich dotychczasowych polskich cenników, zawiera do 
kładuy i łatwy spesób fetografowania, recepty na chemi- 
kalia, tabelę oświetlaniz adjęć, wasystkie nowości s dziedziny 
fotograf! 1 młobywało dotychczas niskie cemy. 
(Egzemplarz 70 hl., przy zakapnie bezpłatnie). 


Edmund Brodkowski 


Lwów, plac Halicki 14. 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądn i wielza 
fabryka wyrobów srebrnych widziała sę zmaszonę wysprzedać cały 
swój mapes za małom tylko wynagrodzeniem za pracę. Justem apełno- 
moeniony to ki salę AUECI zatem każdemu za zwrotem. 6 złr. 

, RastępB rzedmioty : ~ 

-i 6 iis stafówsśh z prazde onienc aaa klinge. 

6 wideleów « jednego kawałka ameryk. patent. srebra. 
6 łyżek z amerykańskiego patent. a: obra. 
12 łyżeczek z amerykańskiege patent srebra 
1 chochla z ameryk, srebra. 
1 choehelka z amerykańskiego patent srebra, 
6 ang clskich spodków Victoria. 
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko. 
1 rszaypywaćz eukru. 
$3 przedmiotów tylko za zł. 6:60. 


T52 


do nplększenia i wydolikasenia 
twarzy. 


Cena 1 korong. 


We Lwowie : Pray nl. Sykstuskiej 
1 364 przy pL Maryaekim 1 11. 


W Krakowie: Suklonniee 1. %. 
W Praemyśln: ul. Miekiewieza |. 11. 


Nowość! 


Kołdry na puchu, wierzch i spód jedna-| 


kowy, obustronnie do użytku, 
leciutkie i ciepłe po zł. 16-60, 18, 20 doł 
22 zł., atłasowe jedwabne po zł. 20, 25, 
30 do 40. Kołdry zwykłe ed ał. 3:50, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe je- 
dwabne po zł. 12:50, 14, 16, 18, 20 do 80. 


czysto włosienne za $ 
Materace aer zł. 14. 16, 18, 
20 do zł. 30. Materace z morskiej trawy 
6-50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „Hi- 
giena* ze słomy pasparowanej po aè. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lnb włosieniem 
po sł. 10, 12 do uł. %. 


6B9 


| e Te 432 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obesnie można 
je mieć ra tę niską cenę zł. 6'60. z Z 
m Ue merykażóji pateatowane srebro jest na wakróś białym mósta: 


3 barwę srebra 25 lat pod gwaranoya zachowuje. Najlepszym 
aw, że to ogłoszen nie jest tednom oszakaństwom, <obowią- 
suje się niniejszem poblicznie zwrócić każdoma pieniądze bez trudno- 
iob, komu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt uie opuści spos'- 
bmości nabycia tego wspaniałego garnituru, który szenególnie radaje 


ię» wspaniały podarek weselny i oko- 
licznościowy, ** 7 Bonk mama tylko pea wires 


Destać możne tylko pod adresem 


A HIRSCHBERGA 


Dem eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 
Wien Il, Rembrandstra<se 19/K. Telefon nr. 14597. 
Wysyłka na prowineję za gotówkę lub za saliczką. 


Proszak do czyszczenia 10 et. AER %4 
Tylke marka uebronna, sabok stojąca, napewnia prawdzi: «œ Ą 


100 wość. „Wycłąg z pism aznsnia : u. "e 
Nowość! Maszyna Em edi w Kraków, 21 maja 1889. D z š 
= àa i osyéo) pođasaki pio- Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 457€ 


rzane zupałnie jak nowe po $0 et. za 
kilo — tylko w speoyslnej pracowni kol- 
der i materaców | ni 


Józefa Schustera, 


we Lwowie, ul. Ikeperuika L 8. 


dal ówienie. 
zadowoleną, że posyłam Siina Amalia Csetwertyńska. 


adeat towaru bardzo jestem sadowolana . 
E ee. i ahan ć Btestra Joaana, przałoż. Tow. N. P. Maryi. 


Z prsysłanej zastawy jestem bardzo z:dewolony i proszę o nową po3yłkę. 
8 Labeczów, Galieya. Babie, kapitan. 


Wydawca i odpowiedziałny redaktor Platon Kostecki. 


wy, duży cennik z 900 
odbitksomi różnych ge- 
garków złotych i srebr- 
mych po cenie oryginal- 


ki, 3 sztuki ff chnstek do nos», 
1 wspaniały męski pierńcień z imlt. kg- 


1 wspaniałe kieszonkewe 
lusterko, 1 para spinek do Imanszetów, 
|3 spinki do gorsetu, 3% złoty dabl. zamek 
patentowy, 1 niklowy garnitur do pisania, 


767 | 


ZWuugpolinnlieo Prae Rx «pan za n a mi a, 


że aptekarza A. Thierry'ego balsam I maść centyfoliowa, 
są niezbędnymi środkami, kto sprowadzi sobie ponoztjącą 
książkę jako domowy poradnik, a zawierającą tysiące orygi- 
nalnych podziękowań ze wszystkich krajów, w wielu języ - 
kach. Wysyłka uskutecznia się natychmiast opłacona, po 
otrzymanin 35 hel. gotówką Inb markami. Ci którzy, samo- 
wis balsam otrzymają książeczkę gratis. 12 małych albo 6 
podwójnych flaszek balsamu kosztuje koron 5 60 małych 
albo 30 pmólnzch flaszek koron 16, opłacona skrzynka ete. 
2 eegielki centyfoliowej maści, opłacone, wraz ze skrzynką 
koron 360. Proszę adresować: Apotheke A, THIERRY in 
Pregrada bei Rohitsch-Sanerbrnnn. Fałaserzy i odsprze- 
dawców naśladownictw moich jedynie prawdziwych prepara- 
tów, proszę mi wymienić, abym mógł ich sądownie nkarać. 
Skład we Lwowie u Szymona Haya i Z. Ruekera. 762 


Dr. GöÖlis’a 


Proszek spożywcz 


(sprzedawany od r. 1857). 195 


Dyetetyczny środek: przyczyniający się do dobrego trawienia, 
Do nabycia we wielu aptekach i drogneryach Anstro- Węgiersk. monarahii, 


(ena małego pudelka K, 168, dużego K. 2'52, 


Każde pudełka musl mieć pieczęć „dr. Glis“ i zacpatrzene registrew. marką 

cohresaą — dziej etykieta meim podpisem „dr. Jes. Gólls". Maśladewnictwa 

mega byc niedostrzeżene, dlatego proszę Żądać przy kupnie wyraźnia: „Dr. 
Góltsa proszek społywezy**  Wyłączni producenci (od r. 1865); 


Dr, Józefa Grólis'a Następcy 


Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettihof ). 
Wysyłka hurtowna i drobłazgowa. 


Najdoskonalsze harceńskio szlachetne śpiewaki. _ 
Pierwszorzędna i uajwiększa, od dawna renomowana 
etodowla najszlachotniejszych karceńskich kanarków 


Friedrich Sauer, Graslitz, 


rozsyła przez cały rok do każdej miejscowości, nawet przy 

j najsilniejszych zimnach, z zupełną gwaraucyęą dostawienia 
żywych i do wypróbowania kupującemu 8 dni. Niezmordowane śpiewaki dzienne i no- 
cne, obdarzone przeńlicznym głosem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladujący m 
gles p'szczałki, fetu, gwizdu, dzwonków, słowika. Za pobrauiem poczt. od 5 do 6 zł. 
a najprzedniejsze śpiewaki za 8 zł. Samiczki zł. 1'20 i 1'50. Premiowane 70 zlotymi 
| srebrnymi medalami państw. i kraj, tow. rolniczych, Bardzo wiele dyplomów i 
pierwszych nagród z tysiącem pisemnych podziękowań. 732 

Bogato ilustrowany eeunik bezpłatnie. 
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arlsbadzkie 


PRronz RA R 
ZWwapłł ząci BA owr e 
do Gtu”zaww fienniiza 


z miętą, „marka ochronna wąż“, przyjemnego smaku, polecane przez 
lekarzy i używane przy utrudnionem trawieniu. chron. katarze i 
osłabieniu żołądka, zgadze, odbijaniu, kwasom I przy braku 
apetyta. Używane stale usuwają wszelkie dolegliwości: żołądka. Uzna- 
nia codzień nadchodzą. Cena I pudelka 2 kerony, 
przy 6 pudełkach opłaca się przesyłkę. — Główny wyrób i rozsyłka: 
Bńren-Apotheke in Mähr. Schönberg 21. Do nabycia w 


wielu aptekach, gdzie nie ma, zwrócić się wprost do firmy. 


cu 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 


najnowszych 


lornetek 


Ceny najniższe (z perłowej may od 8 zł. 


KOPERNICKI i SYN 


optycy i mechanicy 


Lwów, plac Halicki I. 


9432 


w dużym wyborze i w 
najnowszych wzorach 


= Kawiarnia Amerykańska 
63 przy ulicy Trzeciego Maja I. ll we wał 


p O G 
Zz PRUS 


sprowadzaną, drogą, WODĘ SKLTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


allzaliczno słona 


zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska 


wyrobn fabryki pod firmą 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowi 


uł. Św. Gertrudy 1. 4. 91 
we Lwowie w aptece J. Wewiór- 
skiego ul. Halicka. 


Glówny skład 


MAGGI”PRZYPRAWA 
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jest jedynym I powszechnie mznanym środkiem 
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 
tri zadziwiającego, silnego i przyjemnego smakn, 
Kilka kropel wys 673 
De nabycia we wszystkiech handłach kolonialnych, spożyw- 
czych 1 składach aptecznych 
we flaszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 


Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej, 


a Krochma „Bażanta! 


uznany powszechnie za najlepszy — wszędzie da nabycia. 


Utrzymanie zdrowo żoładka 


polega głównie na szybkiem i rognlarnem trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukcyi. Skntecznym, 8 przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep- 
szych ziół lekarskich, podnieczjący apetyt, dobrze działający na trawienie, 
również jako łagodny 
nienmiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obatrukcvę, sgagę, wzdęcie, 
gromadzenie kwasów i kurcze uśmierza, jost Dr. Rosa bai. 
sam na żełądek z apteki B, Fragnera z Pragi. A 
RTRZEZENIE! Woszystkie enęści opakowania maja 
prawnie zastrzeżona markę ochronna. 

Główny skład: Apteka 
B. FRAGNERA, c. k. nadworni dostawcy, 
„Pod czarnym orlem“, Praga. Kleinseite 203, Ecke dor Nerudagasse. 


Wysyłka odwrotna. 36 Za nadesłaniem koron 2-56 posyła się 
dnżą flaszkę, a se k. 1'50 małą flaszkę, opłacone do każdej stacyi anstr.-węg. 


Sklad w aptekach Anstro- Węg. We Lwowie w ananych aptekach. 


omowy środek przeczyszczający, który znane skutki 
na- 
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Okruchy 
70 h., 80 b., 1 kor. 
ilk. 20 h. 
Wszystko netto 
waga elowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów pa i 
fnnt rosyjski — o 
20% mniejszy. 
Proszę wszędzie 
żądać Herbatę 
Monopol z Rąsską. 


1 mam WULAUSZA GRONSEGO© w Krakowie 


Największy zbyt Po w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost, 


Wyroby Jkackie! 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, J ka : 


Płótne biale zwykłej i prześcieradłowej szerokości, D Dreliszki, R.ęczał 

Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, fadrokazy, Flanele, SA, 
Płócienka kolorowe na fartuszki, Sukienki, Bluzki itp. poleca po cenach 
umiarkowanych 7aa 


Michał Mięsowicz, 


tkania w Korczynie. 


Darmo i opłatnie wysyła na Żądanie próbki i cennik wyrobów tkaekich. 


z 474, - 15 = 
grh c > 
SPINS VUN, 

A — E K 


Cukrownia 


Rafinerya 
w Przeworsku 


rozpoczęła już tegoroczną kam- 
panię, a powiększywszy znacznie 
produkcyę i wprowadziwszy wy- 
rób kostek krystalicznych, jest 
w stanie zaopatrzyć rynek w cu- 
kier rafinowany wyborowej ja- 
kości we wszelkich gatunkach. 
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G. k. kolej państwowa. 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-enropejaki). 


Qdchedzą :c Lwow: 


do Brzuchowie 5-48 rano, 9'30 i 10:50 przed połudn., 12:38, 2:05, 3-35, 5-05 
oładnin, 7:06 i 8:04 wieczór (od 8/5 do 1119 wł.), 1116 w dody 
ażdej niedzieli 


do Janowa 6:50 rano, 915 lt: południem (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1-36 
po połndnin (od 15/6 do 31/8 w niedzielę i święts), 3'18 po po- 
ładnia (od 1/6 do 80/9 włącznie) i 5-48 po południa 


do Szczerca 1%5 po połndniu (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) 
do Lubienia wielkiego 2-15 popołudn. (od 16/5 do 11/9 w niedzielę i święta) 


Przychodzą do Lwowa: 


z Brznchowie 6'42, 7'80 rano, 1145, przedpoł. 1:47, 3-16, 8:80 i 5-08 pò połud. 
7-54, V12 wieczór (do 11/9 włącznie). 


z Jauowa 8'20 rano, 1'10, 445 popoładnin, %26 wieczór (od 1/5 do 80/0 wł.) 
1010 wieczór (od 15/5 do 81/8 włącznie w niedzielę i święta) 


ke Bzezerca 986 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedzielę i święta) 


z Lubienia wielkiego 11-85 wieczór (od 15/5 do 11/9 w niedzielę i £) 


Z drukarni i litograśi Pillera i Spółki. 


